
W W, Brytanii po tragedii w Czechosłowacji
(04 własRcgo korespondenta)

'DeternUiiąeja i zjettoorzciiic w brytyjskiej opinii publicznej.' 
Tylko ..ghetto’' polskie w Londynie cieszy się i urąga dalej 

Mikołajczykowi i Beneszowi.
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Londyn, 10. marca 1948 r.
Trudno słowami określić ogrom 

Wstrząsu, wywołanego w brytyjskiej 
opinii publicznej wypadkami w Cze­
chosłowacji. Przeciwsowdecka orienta­
cja* polityki brytyjskiej, o której usta­
leniu się niedawno pisałem, nabrała o- 
becnie charakteru determinacji do rzu­
cenia na szalę .obrony zachodniej Eu­
ropy przed zalewem komunistycznym 

' całej potęgi Imperium brytyjskiego. 
W tej polityce rząd J.K.M. ma za sobą 
zdecydowane poparcie przytłaczającej 
większości społeczeństwa,' przy czym 
krytyka opozycji sprowadza się do wy­
tykania powolnego tempa odbudowy 
potencjału wojennego W. Brytanii.

Montowanie „unii zachodnio - euro­
pejskiej” jest naczelnym tematem roz­
ważań publicystycznych i odczytowych 
z punktu widzenia naglącej konieczno­
ści przeciwstawiania się zaborczości

ogarnęło przy zetknięciu z „Londy­
nem”. Tam, pod jarzmem bezpieki, jak 
dawniej gestapo, wspaniała postawa 
jedności, pracy i oporu mas; tu, pod 
panowaniem „rządu”, demoralizacja, * 
upadek ducha, wyżywanie się w intry- j 
gach i zawiśeiach koteryjnych, uga­
nianie się za lekkim zarobkiem oraz, co 
najgorsze, całkowita obojętność dla 
Kraju i jego poczynań. Jedyne, co tych 
ludzi interesuje politycznie, to pozory 
uzasadnienia ich polityki negacji i wy­
czekiwanie cudów. Nawet wstrząs, wy­
wołany na świecie „rewolucją” w Pra­
dze, wśród jxilskich „londyńczyków”
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Wotum zaufania dla polityki zagr. Francji
i • • * ' v * zabił trzech górników

41 v głosami przeciw 1S3wyw*ołał głównie uczucie t. zw. „Scha-; — -
denfreude ! (radość z powodu cudzej(Masaryk Mitiarł wraz z wolnością — oświadczy! min. Bidault. dodając
szkody). Nie ma tani żadnego zro-;
zumienia dla niewątpliwej zasługi Be- ' l". ihcCW. Z> < lAOlUI ♦
nesza —— cokolwiek by powiedzieć o o- Pary ż. — Jtozprawy w Zgromadzę- • politycznego i stanowiących groźbę dla
becnej jego kapitulacji — zasługi odro-
czenia komunizowania Czechosłowacji,

wschodniej. Wszy-stkie glosy prasowe i szczególnie szkolnictwa i sądownictwa, 
i radiow*e zgodne są w żądaniu poręki ° prawie trzy lata. Ale cóż oczekiwać 
Bbrojnej Stanów Zjednoczonych A. P. od ludzi, którzy i dziś nie rozumieją, 
dla nie objętych jeszcze żelazną kur- Ja^ wiele kraj nasz skorzystał z krót- 
tyną państw Europy, łącznie ł Au- kiego okresu otwierania więzień i wzglę 
flrtrią i Finlandią. 1 " dnej swobody oświaty, w* wyniku kem-

Konserwatyści i socjaliści współza- promisowej „jedności narodowej”, — 
wodniczą z sobą v/ propagandzie prze- którzy wszystko uczynili, by okres ten 
ciwkomunistycznej, krytykując się skrócić bez wzj

niu Naród, nad polityką zagraniczną 
rządu zakończyły się wyrażeniem za-

pokoja światowego;

wzajemnie głównie na tle właściwych 
metod walki z infiltracją komunistycz­
ną i ze społeczno - gospodarczymi wa­
runkami, mogącymi sprzyjać tej infil­
tracji. Niebezpieczeństwo komunisty­
czne zjednoczy ło społeczeństwo bry­
tyjskie- Różnice pomiędzy prawicą a 
lewicą Labour Party zmalały do mini-

:ględy na znaczenie każ-
dego roku, wolnego od przymusu wtła­
czania trucizny komunistycznej w u- 
mysły dorastającego pokolenia- Cóż 
oczekiwać od ludzi, którzy myślą tylko 
o narzuceniu Krajowi z powroteni re­
żimu ozonowego (łącznie z „braniem 
chłopów za mordę”), — ludzi, którzy 
nie przejmują się bynajmniej losem 
Kraju pod knutem komunizmu, wyźy-toum. Ostrzeżenie zarządu stronnictwa  

- pod adresem „obrońców* tych, którzy j wając się całkowicie w nienawiści do
St- Mikołajczyka!!!

ALBIN. — Nastąpił tutaj wybuch w 
głębi szybu kopalni węgla, powodując 
śmierć trzech górników*. Kilku górni­
ków* jest rannych. 

Ośmiu górników 
zatrutych gazami 

w* Petite - Rossellc 
Po kilku godzinach 

przywrócono ich do życia
Metz. — Petite - Rosselle, które nie-

kich krajów polityki pokojowej współpracy, 
w duchu Karty Narodów Zjednoczonych”.

W końcu Zgromadzenie Narodowe uchwa­
liło ostatecznie ustawę o daninie nadzwy­
czajnej, zatwierdzoną z kilkoma poprawka­
mi przez Radę Republiki. W czwartek przed 
południem Zgromadzenie uchwaliło ustawę

— pochwala, że rząd nie szczędził żadnego 
wysiłku podczas ostatnich konferencyj mię­
dzynarodowych celem umożliwienia trwałe­
go porozumienia między wszystkimi naszy­
mi aliantami;

— wzywa rząd, pomimo niepowodzenia 
konferencyj w Moskwie 1 Londynie, do przy­
gotowywania organizacji Niemiec federal­
nych, przy czym nowy statut muslałby u- 
względnlać stale żądania Francji, dotyczą­
ce własnego jej bezpieczeństwa;

— wzywa rząd, by przyczynił się do wpro­
wadzenia w życie planu odbudowy europej­
skiej, która wymaga jednocześnie niezbęd­
nej pomocy Stanów Zjednoczonych oraz tr- 
tworzenla europejskiej Unii Gospodarczej;

— życzy szybkiego zawarcia umów cel­
nych; •

— wyraża zaufanie'rządowi, pragnąc dal­
szego prowadzenia w stosunku do wszyst-

ufania rządowi 419 głosami przeciwko 
183. Na początku posiedzenia pp. E. 
Herriot, Georges Bidault oraz przewo­
dniczący Korrifsji Spraw Zagranicz­
nych złożyli hołd pamięci Janą Masa­
ryka, „wielkiego patrioty i obyivatela 
świata”. „Słuchałem jego zwierzeń — 
oświadczył min. Bidault. —- Mawii o 
swoich nadziejach, ale nie ukrywał o- 
baw”. Masaryk wierny tra-ycji ojcow­
skiej umarł razem z wolnością.

Min. Bidault zabrał jeszcze głos pod­
czas dyskusji odpowiadając na posta­
wione mu pytania.

Przyponiniawsz^’ ostatnie wydarze­
nia w Rumimii, Bułgarii i Czechosło­
wacji min. Bidault oświadczył: „jest 
najwyższy czas by zjednoczyć resztę • 
Europy. l¥ki*ótce przedłoży się parla­
mentowi rezultaty konferencji w Bruk­
seli. Ohcemy ż) ć wx>bu i głosić to bę­
dziemy w spólnie z innymi narodami”. |

poborze rocznika 1948.

12 i miliardów franków dawmo było miejscem strasznej kąta- 
mnici w obiegu strofy górniczej na skutek wybuchu

Paryż. - Pierwszy tygodniowy bilans zostało POFUSZOne onegdaj
Banku Francji, ogłoszony od czasu wycofa- wiadomością O zatruciu gazami ośmiu 
nia z obiegu banknotów7 5.000-frankowycb, górników’ z ekipy ratowniczej. Ekipa 
wykazuje zmniejszenie obiegu banlmotów o jokonj*wała Ćwiczeń W głębi szybu Si- 
124 miliardy w stosunku do bilansu z 22-go; • • -i • ° *
stycznia. Suma banknotów w obiegu sięga mon. Ośmiu górników*, postępujących 
obecnie 766 miliardów, 966 milionów fran-1 na czele w pewmej chwili padło bez 
ków. Zmniejszenie obiegu nastąpiło dzięki przytomności- Natrafili na gaz. Na 
^arbl?.k®v‘.a^iu Pev'ne^ CZ4?se* depozytów s.ooo, niedaleko za nimi szła druga

'jC  ekipa, która zastosowawszy środki o-
-------- —■---------------- - f strożności, pospieszyła natychmiast na  

Marksistowskie wychowanie młodzieży polskiej I Zatrutych w^wvieziono na powierzch- 
I*xbIoIiov* diilNiBiiior*! OflI n^ł P° tdlku godzinach, driękiousumęt I VU zastosowaniu butli z tlenem, zdpła-

w organizacji ..Służba Polsce no ich przywrócić do życia.

o

zdradzili socjalizm w Czechosłowacji”, 
doprowadzi co najwyżej do wyklucze­
nia ze stronnictwa garstki skrajnych 
sympatyków komunizmu. Dzień w 
dzień prasa, radio i broszury popular­
ne uświadamiają społeczeństwo o isto 
de niebezpieczeństwa; również księża 
wszystkich obrządków z ambon nawo­
łują dAbrony chrześcijaństwa przed 
^.burzą od wschodu”. ; 

। * « *
O ile ten powszechny nastrój w W. 

Brytanii ma na razie przynajmniej 
charakter raczej obronny, o tyle do­
chodzące tu wdeści z U.S.A., wskazują 
na wyraźne ofensywne tendencje w 
reakcji amerykańskiej na zaborczą po­
litykę komunistyczną.Nie tylko milkną 
opory przeciw realizacji planu Mars­
halla (przy czj-m Wallace okraczany 
jest coraz bardziej jako „obcy agent”). 
lecz zarysowują się coraz wyraźniej 
konkretne postulaty, domagające się 
przeciwstawienia amen*kańskiej siły 
pochodowi komunizmu w Azji i Euro- 
-Ati.

Departament Stanu sprzyja dziś i 
już nie tylko przj’jazdom do USA wy- ‘ 
bitnych przj'wodcow politycznych śród l 
kow'o - w;schodniej Europy, zmuszo­
nych przez terror do opuszczenia włas-, 
»ego kraju, lecz również i „buntom” 
■dyplomatów', reprezentujących na za-1 
chodrie t zw.-„demokracje ludowe”. W . 
powodzi współczesnej literatury ame- 
rj*kańskiej, zwalczającej komunizm i 
głoszącej w*olność jako naczelne hasło 
krucjaty ideologicznej przeciw komin- 
formowi, publikacje Stanisława Miko­
łajczyka wyróżniają się niewątpliwie. 
swoją źródłową dokumentacją i rewe- * 
lacyjną praw^dą historyczną. I to jest: 
zapewme wielki, konkretny wkład de- i 
mokracji polskiej do arsenału wolne­
go świata zachodniego w toczącej się 
wojnie ideologicznej przeciwko śmier-; 
telnym wrogom chrześcijaństwa i cy­
wilizacji. Nie jest to walka przeciw*ko 
narodowi rosyjskiemu, którego zalety 
i prawa wszyscy szanują, lecz jedynie i 

• przeciwko bezlitosnemu, zaborczemu i 
totalizmowi wschodniego autoramen-. 
tu.

Toteż zwycięstwo wolności w Polsce 
odbędzie się kiedyś .wbrew nim i poza
nimi. Ar.

Próby z nową rakietą 
o napędzie odrzutowym

:■

Warszawa.. — Korespondent „Daily nej przez sejm polski, 3 miliony Po- 
,,Obowiązkiem naszym jest wytrwać w* i Mail” z Warszawy doniósł wr środę, iż ’*’■: - ~ -*-' -- --*•
wolności. Obowiązek ten będziemy u- reżim obecny w Polsce przystąpił do 

1 mieli spełnić, by uszanować wolę ży*| zorganizowania młodzieży „polskiej dla 
jących i przez pamięć na tych wszy st- przeszkolenia jej w celach w*ojskowych 
kich, którzy polegli w jej obronie”. . w ramach wychow*ania fizycznego i W*

Rosja zawarła 15 traktatów, dodał. batalionach pracy. W ten sposób na

lek i Polaków w wieku ód 16 do 21 lat
znajdae się w szeregach organizacji n . «L 7
 > 4. • 1.4.' • j ° < CHICAGO. — Amerykański samolot transpaństw O w e J," której urzędowa nazwa portowy typu „Skymaster DC-4” rozbił się 

brzmi: „Służba Polsce”, w dniu 11 marca br. na lotnisku xv Chicago

(Foto; Associated Press)
W Whitesands w Stanach Zjednoczonych wypró­
bowano nową rakieto o napędzie odrzutowym, 
skonstruowaną specjalnie do badań atniusferycz- 
nycn. Rakieta doleciała do 125 km. ponad ziemię, 

z szybkością przeszło 1 km. 30 aa sekundę.

min. Bidault, przeto inne kraje euro­
pejskie mają także prawo zawrzeć ze 
sobą przymierza.

Uchwa’a powzięta przez Zgromadze­
nie Narodowe ną zakończenie dyskusji 
nad interpelacjami o polityce zagrani­
cznej brzmi:

„Zgromadzenie Narodowe, wysłuchąwszy 
wyjaśnień nuln. Spraw7 Zagranicznych — 
przesyła braterskie pozdrowienie demokra­
tom w Czechosłowacji, dzisiaj zmuszonym 
do milczenia i pozbawionym zasadniczych 
wolności;

— xi żyw a rząd do czujności w stosunku do 
usiłowań zmierzających. do podporządkowa-

  

L Dwunastu zabitych 
wskutek wybuchu 

pocisków’ Na* dep« Ain
A383ERLEU. — Gwałtowna eksplozja wy­

darzyła się onegdaj . po południu niedaleko 
t Saint-Mauricc-de-Ran$eins, w pobliżu Ambe- 

rieu, xv chwili gdy robotnicy byli zajęci wy- 
ładowywanlem jtoclsków artyleryjskich z 
samochodu ciężarowego. Samochód został 
zupełnie zniszczony a robotnicy rozrzuceni 
dookoła miejsca xxypadku i poszarpani w 
strzępy. Dwunastu robotników zostało za­
bitych a dxvóch ciężko rannych.

Sądzą, że przyczy ną xx-ybuchu jest zbyt 
gwaltoxxno opuszczenie skrzyni z pociskami 
na ziemię. Huk eksplozji był słyszany w od­
ległości 15 km. od miejsca xvyj>adku.

podstawie ostatniej ustawy uehwalo-

Król szwedzki w7 Paryżu
Paryż. - Król szwedz 
ki Gustaw bawił 

krótko w Paryżu, u- 
dając się jak co ro­
ku na dwa miesiące 
na Lazurowy Brzeg. 
Król liczy lat 90 i po­
chodzi jak wiadomo z 
francuskiej rodziny 
Bernadotte, który był 
marszałkiem Francji 
i został następnie kró 
lein Szv.’ecji oraz pra­
ojcem dzisiejszej ro­
dziny królewskiej. — 
Ponieważ wysoko u- 
prźeńiysłowiona 1 za- 
można Szwecją udzie­
la Polsce kredytów i 
maszyn, więc prasa 
polska zgodnie chwa­
li Szwecję, rząd 
szrwedzki i zamożność 
społeczeństwa szwedz 
kiego, ale w Polsce 
nawet o koronie nad 
orłem Piastowskim w 
godle państwa glyszeć 
nie chce za nic w 
śwlecie.

(Foto: Record)
-

Korespondent brytyjski podkreśla, w chxvni gdy xvzniósł się na wysokości 15 
.... r . , . J 17 r. , : metrów. Samolot spad! nagle z powodu dc-1Z kierownictwo 1 wychowanie W tej fektu w motorze i zapalił się na ziemi. Z 19 
organizacji należeć będzie do P.P.R. i pasażerów i 4 ludzi załogi 13 straciło życie, 
jego narzędzi. Związek Walki Młodych w ty® PUot 1 ie8° pomocnik. Dxxóch innych 
pozostający pod wpływami komunis- 
tycznymi i kierownictwo Związków:  
Zawodowych, będą miały poważne! 
wplj’wy’ na wychowanie i kierunek po­
lityczny organizacji „Służba Polsce”.

Wypadek samolotowy 
na Cyprze — 1 ciężko ranny

Nicosla. — W czwartek na Cyprze uległ
Organizacje katoUckie, mające za sobą vx^-padkowi samolot brytyjski typu „Seafu- 
znaczny procent m’odziezA’ polskiej, ry”- Samolot zapalił się w kilka minut po 

„ „ , .. wZ„4. .• . 'Starcie, poczem spad! na ziemię, rozbijajączrzeszonej w Akcji Katolickiej oraz or- sje w drzazgi. Pilot został ciężko ranny, 
gauizacjach religijnych, nie zostały do- * ----------- --------------
puszczone do udziału w kierownictwie Policja ateńska aresztowała 
wychowaniem „JSłużby Polsce”. Obser- i 700 osób

| wator brytyjski podkreśla, iż jakkoL ATENY. — W czwartek policja grecka
wiek kościół katolicki wywiera poważ- pneproxvadziia wielką obławę w r^ur**

■ , „ - . r . . \ . ciach xx* Atenach, zatrzymując ponad 700
ny ^yw na WTChOWame młodzieży W i ro przeprowadzeniu badań, 135 spo 
ideach chrześcijańskich i katolickich, i śród zatrzymanych skierewwiyćh zostało do 
posiada za sobą większość całego spo- Obozów koncentracyjnych. Trzeba zaznaczyć, 
łeczeństwa polskiego, to jednak wszr\*- ł,ż tego rodzala. 5 . 7° ? < ■ dze rzadoxve, by zlikxvidoxxać gniazda komu-
stme organizacje katolickie zostały od- nistów i sympatykóxx- partyzantów, 
sunięte od wpływu na losy 3 milionów j ----------- --------------
młodzieży, a kierownicy organizacji, 
„Służba Polsce” oświadczyli wręcz, iż 
„na młodzież w tej organizacji będzie

Spotkanie trzech ministrów 
skandynawskich

„na młodzież W tej organizacji będzie Kopenhanga. — W piątek odbyło się w 
miał wypływ' Wyłącznie reżim państwo- stolicy Danii spotkanie trzech ministrów

** " państw skandynawskich: Danii, Norwegii i
I Szwecji w sprawne wspólnego wystąpienia na

A . konferencji 16 w Paryżu z prdblemaml ihte-
LZ1 M. — W dniu ~0 marca br. nastąpi refującymi te kraje. Ministrowie, po zakoń- 

w Turynie spotkanie ministra Bidault Z - 
włoskim ministrem Spraw Zagranicznych, 
Sforzą. • 

wy”.

czeniu tej ^konferencji udają się bezpośred-
nio do Paryża.

Prasa całego świata zgodnie ocenia znaczenie wydarzeń
Gottwald zwolnił 26 generałów!

i 430 wyższych oficerów 
oraz 1.000 urzędników*

4 roczniki powołano p?d broń
PRAGA. — Czystka przeprowadzo­

na armii czeskiej, pomimo sprzeci­
wu generała Sivobcdy, przy brała powa-

w Czechosłowacji
to prosta zbrodnia. Podkreślam, jest to nie-. 10 lat Praga musiała ustąpić przed obcą 

| godziwy mord, dokonąny przez komunletóxvprzemocą. ■*
czeskich”. Wraz z nim zrezygnoxval * drugi i Prasa ąmerj-kańska krytykuje podobnie
konsul xv poludnioxvej Australii. ■ wydarzenia w Czechosłowacji na tle śmier-

W Ankarze podał się do dymisji czeski po- j ci J. Masaryka.
żne rozmiary. Reżim Gottwalda zwol­
nił dotychczas 26 generałów i 430 wyż­
szych oficerów. Wszystkim zwolnio-W tym zgodnymi chórze ideologies- sxj’cli oticsrow. Hszjstlom zwolnio­

nym narodów wolnych i uchodźców po- n5 nl, wypłacono 3 miesięczne pobory, 
litycznych spod czerwonego terroru, Równocześnie źródła z Micdnia do- 
brak jedyrJe —- polskiegp „rządu ton- niosły, iż rząd Gottwalda postanowił 
dyńskiego”. Cała energia i wszystkie powołać pod broń cztery* roczniki re- 
zasoby materialne ludzi, skupionych ‘ " 
dookoła żłobu prof. Pragiera (jeszcze

Równocześnie źródła z Wiednia do-

zerwistów*

ciągnącego bezprawnie subwencje z 
funduszów społecznych), zużytkowa­
ne są niemal wyłącznie ną —- walkę ze 
Sb Mikołajczykiem. „Za wolność i nie­
podległość”, „Lwów i Wilno” i t. p. 
publikacje składają.się juz niemal wy­
łącznie z wymyślali i oszczerstw pod 
adresem „zdrajcy”, „agenta”, „targo- 
wiczanina” i t. p. Wydano nawet spe­
cjalną kosztowną broszurę p. t. „St. 
Mikołajczyk”, mającą na celu zohydze­
nie przywódcy ludu polskiego przez 
tendencyjne zestawienie urywków z 
różnych artykułów i przemówień z o- 
kresu lat 1945 i 1946.

(Foto: Associated Press)

Oczywiście dokonanie wielkiego eks 
perymentu ' „wypróbowania Jałty 
na oczach całego świata, tkwiącego w 
iluzjach „wielkiego sojuszu” wymagało 
przede w’szystkim najdalej idącej kon­
sekwencji w uzasadnianiu i przeprowa­
dzaniu polityki nowej „jedności naro­
dowej”, oraz branie za podstawę tej , ------------ - .. --------- , - -------
nclitvki nełnego opt\mizmu względem posłów czeskich złożyło swe mandaty, 
realności Koalicji 7. Lubinem. Ramenta,

seł pełnomocny, by w ten sposób zaprote- *
btować przeciwko ostatnim wydarzeniom xy Glosv prasx francuskie i 
Czechosloxxacjl, które doproxxadziłj7 doj p.UIYŻ. — Claude* Bourdet w Icxxlcoxxyra 
śmierci Jana Masaryka.  „Combat” stara się dtoxvieść Moskxvie, że

; polityka sowiecka odstręcza jej naxvet tych, 
■: którzy starali się bezstronnie i życzliwie o- 
: sądzać jej dążenia i cele.

„Żxvróómy się ku Moskxxie pisze „Combat” 
nie po to, aby użyć języka, którego nie mo­
głaby zrozumieć, ale aby poxx1edzleć co na­
stępuje: operacja czeska czy ją nazxxiemy o- 
broną, odparciem lub ófensj^yą (zdania są 
podzielone) — przeprowadzona była przez 
Kreml w celu całkowitego włączenia Czecho­
słowacji do systemu politycznego, strategicz­
nego i gospodarczego Rosji. Korzyści tego ma­
newru są Całkiem jasne. Jeżeli atoli taka poli­
tyka doprowadza do zastąpienia xx iernc j przy ­
jaźni xx'olnego sprzymierzeńca... przez posłu- 
szenstxvo skrępóxvanego niewolnika, to mo­
że w rezultacie rzeczoznawcy polityczni 
przyszłości orzekną, że aneksja ta była nie 
tylko zbrodnią przeciwko praxvu nąrodóxv, 
ale także grubą omyłką*’.

„Patrioci czescy, którzy xvezoraj zacięcie 
bronili tez rosyjskich o Europie, uchodzą już 
zagranicę ścigami 1 stają się ży wymi argu­
mentami dla xvrogóxx7 Zxxiązku Sowieckiego. 
Prasa czeska straciła już wszelkie znaczenie 
dla obywateli świata nie rosyjskiego”.

„Być może, że w rzeczywistym tym bilan­
sie zysków 1 strat, który naxvet najxx1ęcej cy­
niczni politycy winni sporządzać każdego 
dnia, samobójstwo Jana Masaryka zaciąży

był kandydatem na samobójcę i dlatego alrt 
• jego ma znaczenie polity czne.

„Cćłowiek ten, pisze „Ce Matin”, o wzroście 
1 m. 87, o avy glądzie amerykańskiego busi­
nessmana, był typem świątowca. Jego ży­
wość, żarty, jego swoisty sposób opowiada­
nia „najśmielszych” anegdot, uczyniły, że ce­
niono go na zebraniach dyplomatycznych.. 
Rysami ty mi różnił się, od ojca swego, Toma- 

I sza Masaryka, prezy denta oswobodzlciela, 
I którego był najmłodszym synem, a który za­
wsze zachowywał wielką powagę.”...

Europa otrzyma 
w II. kwartale r. 194B 

Itt i pół miliona ton węgla
Waszyngton. — Międz^marodowy Komitet 

Węglowy przy O.N.Z. zapowiedział, iż Europa 
zachodnia otrzyma w II. kwartale hr. IS i 
pół miliona ton węgla. GIówdjtu dostawcą 
dla Europy będą Stany Zjednoczone, które 
dostarczą około 9 i pół miliona ton, W. Bryi 
tania około 2 miliony ton, kopalnie niemiec­
kie około 3 i pół miliona ton, Polska ponad 
3 miliony.

 

Xa posiedzeniu parlamentu czechosłowackiego po 
śmierci min. Jana Masaryka, na stole przed 

pustym jego fotelem złożono bukiet kwiatów.
*

Wotum zaufania dla Gottwalda
Praga. — Korespondenci zagraniczni w 

Pradze donieśli w ozwartek, iż 10 nowych

XV czasie otwarcia sesji parlamentarnej w 
Pradze w dniu 10 marca zdarzyły się wypąd- 

Walka ze St. Mikołajczykiem wyko- ^l, iż posłowie, którzy przeszli czystkę, spot 
nuie całkowitą przepaść pomiędzy Kra kali się z utrudnianiem zajęcia miejsc w par- 
P •Jt !,„»> • vv Kra iii krót- l&niencie ze strony ich własnych kolegów par jem ą „Londynem . w ixraju. po r.ol (lyjnyeh Nie dziw ie w ukich warmikach 
kim okresie dezorientacji i załąmaiiią (^^twald otrzv-mał wotum ufności bez sprze- 
beżpośrednio po ucieczce przywódców* ciwu. ' 
P, s7Ł., "'naW szalejący terror bez­
pieki nie powstrzymuje nikogo od słu-' 
chąnia „głosu Anielki” i komunistów! 
o wspaniałej działalności tego, ktorego 
popularność stałą się legendą. _ ,

Zrezygnoxxali również posłowie czescy w. 
Norwegii- i Watykanie.

*
Milczenie prez. Benesza

Praga. — Prezydent Benesz został urzę­
dowo poinformowany 11 marca br. o śmier­
ci Jana Masaryka. Prezydent nie złoży ł żad­
nej deklaracji, zachowując całkowite milcze­
nie. Jak wiadomo, przebywa oń w Sezimowe 
Ustj, 90 km. od Pragi.

*
B. sekretarz gen. partii Benesza 

odebrał sobie życie
BERNO. — Rądio szwajcarskie doniosło 

w czwartek wieczorem, iż były7 sekretarz ge­
neralny Socjalistów Narodowych, czyli pax- 
til Benesza, Józef Herod popełnił samobój­
stwo w swej celi więziennej w Pradze.

PRAGA. — Komitety czystki politycznej 
w Czechosłowacji zwolniły ponad 1.000 urzęd 
ników państwowych.

*
Dr Papanek uważa się nadal 
za delegata Czechosłowacji 

do O.N.Z.
NOWY JORK. — Dr Papanek oświadczył 

gen. sekr. Trygve Lie, że uważa siebie na­
dal za stałego delegata Czechosłowacji do 
O.N.Z. dopóki nie otrzyma odwołania podpi­
sanego przez prez. Benesza.

* 
Prasa brytyjska

o śmierci Jana Masaryka
„Daily Telegraph” napisał, iż cały naród 

brytyjski dołączy się dó słów i hołdu złożo­
nych J. Masarykowi przez premiera Attlee, 
Bevina i Churchilla. Zmarły nie mógł oddy­
chać powietrzem zatrutymi przez komunistów 
i totalitaryzm jednej partii, gorszy od nle-

5 dalszych dyplomatów 
czeskich rezygnuje

SYDNEY. —• W dniu 11 marca br. Karol 
Topoly, konsul generalny w Sydney w Au-

------------------------- . -• strain zrezygnoxval ze swego stanoxviska, o- 
Osoba, niedawno przybyła Z Kraju, Świadcząjąc przddstaxxlcielom prasy: „Śmierć 

.powiadała mi o przerażeniu, jakie ją i Jana Masaryka nie jest samobdjstxxem. JestOl

woli.
Organ Liberałów „Nexxs Chronicie” powia­

da, iż nikt, kto ząał Masaryka nie wątpi w 
to, iż w żyłach jego płynęła prawdsiva' mi­
łość wolności i ideałów demokracji sąc^od- 
niej, w której wycho^^ł się, wT^ialćił'i 
spędził guaczną część swego życia. Stając 
xćobec brutalnej przemocy jednej pąrtil, mu- 
siał a1 bo milczeć, albo odejść. Wybrał 
śmierć, by w ten sposób zaprotestować przed 
św:atem i zwrócić uwagę na to, co się tam 
dzieje po'ostatnim zamachu stanu Gottwal-

(Foto: Associated Frees)
Jan Masaryk był many z pogodnego usposobienia 
Osobistości, które rozmawiały z nim w przede 

oświadczyły, że nie czynił wrażenia 
pragnącego popełnić samobójstwo.

dniu zgonu 
człowieka,

Maurice
L ’ A u b e

Schumann w organie M.R.P. 
” pisze:

„Smlerć, którą wjbrał Masaryk, xxydaje 
mi się tysiąc razy lepsza niż życie, na jakie 
muslałby się zgodzić, gdyby żył dłużej. Pra­
gną! to sam dać do zrozumienia św iatu, gło- 

- - » , < z - , Ł , 8601 testamentu, jaki jedynie mógł do niegorzysci jej z xvydłużenia granic, bron, fabryki, skieroxvac”.
przeciwko Rosji znacznie bardziej, niż ko-

robotnicy 1 łoinlerze czyli wszystko co przed
kilku dniami sobie przypłaszczyła”.

• ♦ • '
Nawet przychylny komunistom „ F r a n c 

T1 r eu r ” wysuwa następujące pytania:
„Czy postępek Masaryka jest odruchem 

rozpaczy. Czy jest to akt beznadziejności fi­
zycznej 1 moralnej człowieka, którego siły' 
załamały się? Czy ciało, rzucające się w* 
próżnię I rozbijające się o ziemię jest okrzy-

„Przerażeni krępującym trupem, tyrani u- 
siłowali ukryć go a potem zamaskować je­
go znaczenie. Wyjąkawszy: „Nic nie rozu­
miemy”, odkryli u Jana Masaryka „chorobę 
pogorszoną kalectwem”. Choroby tej nie 
trudno określić: nazywa się po prostu nie­
możliwością oddychania poAdetrzem w pari- 
stxxie — więzieniu”...

Otóż Jan Masaryk był strażnikiem de­
pozytu cenniejszego niż jakikolwiek kluczIdem, protestem, apelem? Nie wieniy tego. I 

nie mieszamy się do losu przyjacielskiego na­
rodu, Łąk rozczarowanego i zdradzonego w zyueuxa obwoooazicieia, pomyojnego sym- 
etrolni czasie przez Aliantów zachodnich, na bola, podwójnej widuoścl, ojczyzny i obywą- 
rodii, zwracającego się obecnie Ini Wacho- tela. Nad grobem Tomasza Masaryka Jan 
dowi, lecz zaehoxx'ii.1ąf*ego, jesteśmy tego ------- --------- -*-1
pewni, wyryte w serueu umiiouanje wol

strategiczny: swego nazwiska, nazwiska pre­
zydenta oswobodzlciela, potfwójnegó ' ‘ sy tu-

nośęi. co do której narody Europy mają na-1 
dzieję, że towarzyszyć będzie ich Rewolu- ‘ między kaftanem 
cii.” x i zdołał odegrać os

da. |
' ■„Times'' podkreśla, iż po raa drugi w ciągu | „Ce

C w* 
Matin” podnosi, że Masaryk nie

Masaryk powziął postanowienie zdarcia za­
słony z tego, co się dzieje, zanim — w sali 
„parlamentu”, który miał tylko do wyboru

. . i a liberią — p. Gottwald
zdołał odegrać ostatni akt. Nie mogąc mu 
odebrać władzy, Masaryk zdarł mu maskę ż 
twarzy”.

Epldemia paraliżu dziecięcego
GENEWA. — Światowa organizacja zdro­

wia ogłasza, że w całym świocle szerzy się 
epidemia paraliżu dziecięcego, a zwłaszcza 
w Wielkiej Brytanii. Choroba ta panuje tak­
że w Austrii i w Berlinie.

W lad dfflSSB;
PARYŻ. — Przybyła tutaj belgijska kro- 

lowa-matka, Elżbieta.
LONDYN. — W uzupełniających wyborach 

do Izby Gmin w rejonie Croydon pod Londy­
nem zwyciężył w wyborach uzu|>ełniająeych 
w dniu 11 marca br. kandydat konserwaty­
stów Haris, uzyskując przeszło 10 tys. gło­
sów więcej niż przy ostatnich wyborach.

LONDYN. — Węgierski attache handlo­
wy w Anglii, Gevay podał się do dymisji na 
znak protestu przeciwko całkowitemu opa­
nowywaniu władzy przez komunistów na 
Węgrzech.

HAGA. — Królowa Wilhelmina uyjedząc 
na zalecenia lekarza na dłuższy wypoczynek 
po świętach wielkanocnych.

HANOWER. — Premier Dolnej Saksonii 
Wilhelm Kopf, którego wydania domagała 
się Polska, podał się do dymisji na skutek 
różnic, jakie się ujawniły pomiędzy ministra­
mi w jego gabinecie na tle reformy rolnej.

WIEDEŃ. — Austriaccy biskupi odbyli o- 
statnlo w Wiedniu Zjazd w sprawach koś­
cielnych. Biskupi zwrócili się do rządu z a- 
pelem, by był pobłażliwy w karaniu osób, 
które zawiniły w czasie wojny.

WARSZAWA. — Rejonowy sąd w Krako­
wie skazał 11 marca br. dwóch oskarżonych: 
Bartosińskiego i Gęsiora na kary śmierci za 
podrabianie banknotów 1-000 zlotowych, o- 
skarżonego Mlynata na 10 lat więzienia u 
kilku innych ha kary od 2—5 lat więziehia.

WASZYNGTON. Dyrektor naczelny
Między narodów ego Funduszu Monetarnego 
Kamil Gutt oświadczył, iż dewaluacja fran­
ka francuskiego nie ma poważniejszego wpły 
uu na kształtowanie się walut światowych.

WASZYNGTON. — Były król Michał ru­
muński przybył do Nowego Jorku. Zamierza 
on w Stanach Zjednoczonych spędzić trzy 
tygodnie. Jego adiutant oświadczył, iż były 
król Michał odbędzie rozmowę z Prezyden­
tem Trumanem. ’

HONG-KONG. — Cesare Bao-Dai jest 
spodziewany w piątek w Bóńg-Kongu.



Głosy dyskusyjne Czgtclnilióiy

„Odpowiedź pepeerowskim „opiekunom”
„Po tym icyśssego męż.a moiess pognać w 

. tłumie,
Że on caws^e to zwykł robić, co umie”.

O starożytnym mędrcu greckim Sokratesie 
przedostało się do nas następujące opowia­
danie. Powiedziano mu, że jest ón najmędr­
szym spośród ludzi. - Sokrates nie wierzył 
temu, ale chciał sprawdzić, zbadać stan rze­
czy i poddać się egzaminowi, sam sobie po­
szukując egzaminatorów. I tak poszedł naj­
pierw do największego polityka, i po krótkiej 
z nim rozmowie, stwierdził, że rzeczywiście 
jest mędrszym od swego rozmówcy,' „Bo 
choć obaj nie posiadamy prawdziwej mądro- 
-śći”, mówf Sokrates do owego polityka, to 
ja przynajmniej wiem, że nie wiem, a ,,ty 
nawet nie wiesz, że nie wiesz. Własnej igno­
rancji nie znasz”. Polityk się obraził a So­
krates poszedł dalej.

Poszedł następnie do mówców, wodzów’, pi­
sarzy, społeczników i wszędzie stwierdził to 
samo: „rzeczywiście, aczkolwiek nie jestem 
mędrcem”, mówi sobie, „to w każdym bądź 
razie jestem mędrszym od nieb o jeden sto­
pień, bo i tu ja przynajmniej wiem, że nie 
wiem, a oni nawet nie wiedzą, że nie wiedzą. 
YWasnej ignorancji nie znają”.

Prawdziwą mądrość znalazł Sokrates do­
piero u rzemieślników, ale i tu była tylko jej 
cząstka. Bo oto ci rzemieślnicy, znając się 
na swym fachu, sądzili, że wszystkie rozumy 
pozjadali, i dlatego w sposób wjtokujący w 
każdej sprawie chcieli zabierać glos oraz 
mieć pierwsze i ostatnie słowo. I z tego 
punktu widzenia taka historyjka przedostała 
się do nas: Pewien wielki malarz wystawił 
swe obrazy na widok publiczny i prosił prze­
chodniów, by wydali o nich swój sąd, uznali 

■ to co piękne i dobre, i zwrócili mu uwagę na 
to, co w tych obrazach jest niedokładnego. 
Zatrzymał się przed obrazami pewien szewc. 
Zabra^ głos co do sandałów, jakie miały fi­
gury na obrazie. Jedne uznał i pochwalił, 
drugie odrzucił i zganił. Ale ol sandałów ze­
szedł szew’c na całość obrazu, i zaczął takie 
prawić nauki, że malarz-artysta, odparł: 
„Szewcze, pilnuj swego kopyta!”

Tę historyjkę przypomniałem sobie czyta­
jąc wyrokujący artykuł „Druha” w ,,Gazecie 
Polskiej*, zamieszczony p. t. „Kto prowadzi 
K.S.M.P. na bezdroże?” W tym artykule 
„Druh”, co jak wspomniany tu szewc, przy­
stąpił do całkowitej rozprawy bodajże wszy­
stkich najw’azniejszych zagadnień, i jak Pitia 
delficka wyrokuje jia obie strony o ruchu 
katolickim, na którym się zna jak koza na 
pieprzu. Zająwszy jakoby miejsce najwyższe­
go sędziego w trybunale Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej, stawia Druh pod a- 
dresem Druha Ambrożego ważkie pytania. A 
jest ich aż dziesięć! A więc pyta, jakim pra­
wem dopuścił się zdrady Polski, podpisując 
przeciwko niej memorandum? „Druh” bada 
następnie znajomości nakazu służenia oj­
czyźnie i umiejętność wypełniania tego obo­
wiązku. To znów zamienia się w rolę naj-

wyższego rozjemcy między druhem Ambro­
żymi a Radą Narodową i jej organizacjami 
w sprawie wierności ojczyźnie. A kilka 
wierszy dalej, „Druh” zmienił pozycję, bo 
stał się nagle prokuratorem Najwyższego 
Tiybunału oskarżającym druha Ambrożego 
o ,,sianie nienawiści do Polski i do wszystkie­
go, co z nią jest związane”.

Tóż to jakby druga Norymberga! I po takim 
wyroku znowu uleczenie w ton „reformato­
ra obyczajów” druha Ambrożego. A przecież 
wyrok brzmiał, że druh Ambroży miał przed 
wojną oczy rzekomo zamknięte, a wojna ja­
koby mu ich nie otwmrzyła, lecz jeszcze wię­
cej wzrok mu osłabiła. Coś tu się nie zgadza. 
Albo instrument „Druha” niestrojny, albo 
„muzyk” się myli. W każdym razie „Druh” 
karcąc Ambrożego sam siebie przedstawił ja­
ko najwyższego sędziego pokoju, prokurato­
ra, rozjemcę i reformatora, historyka 
K.S.M.P. i biologa, polityka i inkwizytora 
w sprawie „wiary i obyczajów — wszystko 
w* jednej osobie!
A tymczasem po tym męża wyższego można 

poznać w tłumie, 
Że on zawsze to zwykł robić, co umie.

Pilnuj więc, szewcze, swego kopyta!
A kto mądrze mówić nie umie, niech przy­

najmniej mądrze milczy!
Józef Haufer

W tej sprawie otrzymaliśmy z prośbą o u- 
mieszczenie następujące:

Ogłoszenie Okręgu III Brusy 
K.S.M.P.”

,Afy niżej podpisani, członkowie i członki­
nie K.S.M.P. w’ Haillicourt 2-bis. uczestnicy 
pokazu tańców ludowych, zorganizowanych 
w niedzielę 8 lutego przez miejscowe K.S.M. 
P. odpieramy’ i piętnujemy niniejszym atak 
na stare nasze organizacje i zasłużonych 
działaczy, dokonany w korespondencji p. t. 
,,VV imię prawdy'*’ zamieszczonej w „Gaze­
cie Polskiej” na 20-21.2.1948.

Stwierdzamy w imię prawdy, że nic o wy­
syłaniu tej korespondencji nie wiedzieliśmy 
wobec czego podpisanie grupy tancerzy pod 
korespondencją jest nadużyciem. W pokazie 
uczestniczyła grupa 14 tancerek i tancerzy z 
K.S.M P„ z których 11 niżej podpisanych ab­
solutnie nie było poinformowanych o wysy­
łaniu ataku, który w każdym punkcie uwa­
żamy za. wysoce niewłaściwy i krzywdzący.

Jesteśmy głęboko przywiązani do kierow­
ników naszych organizacyj oraz Komitetu 1 
nie pozw’olimy ca podkopywanie ich zaufania 
drogą fałszów".

Nazwiska nasze zostały wymienione w 
„Gazecie Polskiej” bez naszej wiedzy

Filipiak Bogdan, Szymański Bronisław. 
Szturemski Stefan, Szturemski Franci­
szek, Grabowska A., Stryjakowicz, VVal- 
kowiak K., Barczak G., Sobczak Helena, 
Dworczak Stefania.

napisał Stanisław Mikołajczyk
(b. Premier Rządu R.P. i-Prezes P.S.L.)

Męczeństwo Polski
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Alger - perła wśród kolonii francuskich
Według oficjalnych statystyk w Afryce | lach i są bardzo czynni wobec świeżo pow sta- 

Północnej przebywa około miliona kolonistów I łych możliwości ekonomiczno - handlowych.
francuskich. W związku z uchwaleniem sta- Alger, w skład którego wchodzą trzy de-
lutu Algeru przez francuskie Zgromadzenie parlamenty: Oran, Algcr i Konstantyna, naj.
Narodowe, koloniści francuscy zaczynają-o- bogatsze terytorium Afryki Północnej, produ, 
ba wiać się konsekwencji, jakie mogą nastą- ' kuje przeważnie wełnę, olej i zboże, złącz®, 
pić na skutek zmian administracyjno _ gospo- r- ------- *-—1— ----- *-------------- —
darczych w ustawodastwie Algeru. Zaczjma- 
ją poważnie niepokoić się czy nie zostaną 
poświęceni dla 8 milionowej rzeszy Muzuł-

ny ekonomicznie z Metropolią francuską po-
siada wielkie znaczenie gospodarcze.

Pomimo posiadania innych bogatych tere­
nów’ kolonialnych położonych w dalszych

manów zaludniających terytorium algerskle. częściach świata, Afryka Północna, tiajbll
Rozpoczęła się więc cicha ewakuacja kolo- żej zbliżona terytorialnie do Francji, związa. 

nistów po wraca jących do Francji. Już w ró- na jest z całym wewnętrznym systemem go-
ku 1945 podczas zamieszek w Afryce Północ­
nej wielu kolonistów zlikwidowało swoje in- 
teresa i powróciło do Francji. Ci, którzy po­
wrócili zakupili posiadłości. W ten sposób 
przenieśli do Macierzy miliard franków, in-

spodarczym Francji.
Dlatego też dążenie do utrzymania Algeru 

W' ścisłych stosunkach z Francją była bardzo 
wybitna. Gorące były również dyskusje nad 
uchwaleniem statutu. Nic więc dziwnego, że

westując kapitał przeważnie w Środkowej i nawet#w razie nadania pewnej autonomii, 
Południowej Francji. Niektórzy zaś projekł i Alger pozostanie francuski.
tują wyjazd do Argentyny, gdzie jak wiado- 1 A że koloniści francuscy opuszczają tu i 

ówdzie swoje gospodarstwa albo przedsię­
biorstwa i zakłady handlowe, nie należy się 
temu dziwić, ponieważ podczas wojny stra­
cili wiele na skutek drakońskich zarządzeń 
kontroli ekonomiranej. Podczas gdy europej­
scy koloniści walczyli z trudnościami finan­
sowymi, tubylcy dorabiali się a wielu z nich

mo, możliwości są ogronmc, a eksploatacja 
terenów nieograniczona.

Z powyższym faktem związana .jest także 
spraw-a powrotu Muzułmanów' z Francji do 
Algeru.

W związku z przewidzianą akcją wysie­
dleńczą Muzułmanie zaczęli się organizować, 
zakupując posiadłości po kolonistach, zakła­
dając przedsiębiorstwa o olbrzymich kapita-

dorobiło się poważnych fortun. Zresztą objaw 
ten spotykany jest na całym święcie.
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Ogólny widok portu w Algerze (Archiwum)

Książka o bombie atomowej i Hiroszimie

z wielkiego świata
r Tubylcy jako małorolni albo posiadacze 
małych przedsiębiorstw handlowych uniknęli 
surowej kontroli ekonomicznej, podczas gdy 
wielcy właściciele, jej podlegali bezlitośnie. 
Wśród tubylców wiciu, mogło spokojnie upra­
wiać czarny handel I bogacić się. Następnie 
silnie zorganizowali się a Ich solidarność jest 
znana. Obecnie ich siła organizacyjna jest 
potężna i daje rezultaty. Rozumieją oni dziś 
samodzielność gospodarczą, niezależność włas 
nego kapitału od kapitału kolonitiów fran­
cuskich, wobec których byli dotychczas po­
wiernikami.

55’eźmy następujący przykład.
Pewien ttibylec nabył kamienicę, za którą 

zapłacił gotówką 16 milionów franków. Pie­
niądze posiadał w domu, a rle w żadnym 
banku, jak to czynią inni posiadacze kapi­
tałów’. Mogąc operować tak wielką sumę, 
łatwo dokonał transakcji.

Albo inny przykład, godny zanotowania. 
Przed rokiem pewna grupa Muzułmanów 
założyła spółkę handlową z ograniczoną od­
powiedzialnością. Kapitał zakładowy wynosi 
100 milionów franków. Powołane do życia 
przedsiębiorstwo posiada 200 akcjonarjuszy, 
z których każdy zakupił jedną akcję w wy­
sokości 500.000 franków’ każda, a pełny ma­
jątek wszystkich akcjonariuszy wynosi dwa 
miliardy franków.

A więc grupowo albo pojedynczo stają się 
nieraz, właścicielami doskonale zorganizowa­
nych i prosperujących gospodarstw, nieru­
chomości, przedsiębiorstw’, składów itd... 
po kolonistach francuskich, którzy przed kil­
kudziesięciu laty w poćic czoła rozpoczęli 
kolonizację dzikich terenów.

Wyjazd kolonistów’ odbywa się jeszcze nie­
śmiało i wiele zależy od przyszłości.

Jedna rzecz jest w tej chwili pewna, to że 
fortuna AJgeru w pew'nej części przechodzi 
w* inne ręce, pozbawiając ją tych, którzy 
uczynili zeń jeden z najbogatszych teryto­
riów Francji.

STAN TE T.

g Amerykańscy astronomowie wykryli 
czwartego satelitę planety Franusa. Jego 
nowy towarzysz liczy 480 l<m. średnicy i 
w 30 godzinach przcprmradzil rewolucyjne 
oderwanie się od swego ojca Uranusa. W 
Europie powiadają niektórzy, że rewolui 
cja zaczęła się od 100 lat; ale nie zosta­
ła jeszcze zakończona. Marzyciele niepo­
prawni...

■ W Nowy Jorku zauważają policjan­
ci I celnicy, iż wiosna daje znać o sobie, 
ponieważ zlikwidowali oni największą 
szajkę szmuglerów tz. „białego szaleń­
stwa”. Ukryli oni na statku amerykańskim 
„Maglin” w workach mąki większą ilość 
czystej morfiny, przedstawiającej wartość 
jednego miliona dolarów.

g Rada miasta Moskwy postanowiła o- 
statnio przebudować miasto na modłę No­
wego Jorku. Odtąd, największy drapacz 
chmur w stolicy Rosji posiadać będzie 32 
piętra, mieszczące 750 mieszkań i 520 
biur. Amerykanizacja robi postępy w ca. 
łym święcie. Rosja nie chće, widać, po­
zostać w’ tyle za innymi...

g W jednym z konsulatów włoskich w 
Ameryce Południowej urzędnik zpstał 
ciężko jk>raniony przez, osobnika, który u- 
chodził za wariata. Policja stwierdziła, iż 
w ostatnim wypadku „W’ariat” zażądał od 
przedstawiciela Włoch w I^a Plata milion 
pezetów. Takie żądanie wskazuje, iż miał 
on w głowie lepsze klepki, aniżeli ten, któ­
ry nazwał go wariatem.
’ g Znalazł się nowy lotnik Fryderyk 
Mac.kcnsen. były pilot Luftwaffe, który 
twierdzi, iż razem z pewnym kolegą o- 
calili Hitlera wraz z Ewą Braun. Dwa 
samoloty typu „Messerschmldt” miały 
zabrać Hitlera z jego małżonką i *ityw1eźć 
z Berlina do Danii, skąd lotnicy wystar­
towali do dalszego lotu. Następnie jeden 
samolot został zestrzelony we Francji, a 
drugi „Messerschmldt” wywiózł Fiihrera 
do Hiszpanii.

Pierwsza rocznica

wystąpieniaTrumana przeciw polityce Rosji
5VASZYNGTON. — W dniu 12 marca br. 

przypada pierwsza rocznica wystąpienia 
prezydent Truman ,z jego słynną mową 
zapowiadającą pomoc dla Grecji i Turcji, ce­
lem przeciwstawienia się zaborczej polityce 
Rosji.

Prezydent Truinan domaga sif* 
od Kongresu 55 milionów doi. 

dla Francji, Włoch i Austrii
5VASZYNGTON. W czwartek prezy-

.. , XXI.
■A. Poniżej streszczam możliwie najzwięźlej 

wszystko to, co stało się z Polską w następ­
stwie sfałszowania wyborów w styczniu roku 
1.917 przez Stalina i jego rosyjskich i pol­
skich agentów.

Jak to Stalin zapowiedział, Amerykanie 1 
Anglicy zaprotestowali. I jak tego Stalin żą­
dał, rząd tymczasowy zignorował te prote­
sty. Mołotow powiedział bez ogródek amba­
sadorowi St. Zjedn., generałowi Walterowi 
Bcdell-Smith’owi, że Rosja nie przyłączy się 
do żadnego trójporozumienia w* celu zbada­
nia sytuacji w Polsce, „ponieważ stanowiłoby 
to pogwałcenie suwerenności państwa pol­
skiego”. f

Po wniesieniu regularnego protestu, który 
pozostał bez żadnego skutku, 54. Brytania 
powzięła ciekawą inicjatywę. Zaprosiła do 
Anglii serię esób, które rozgłośnia BBC na­
zwała „śmietanką sądownictwa polskiego”.

Gościem W. Brytanii byli: Wacław Barci- 
kowski, który na stanowisku wysokiego ko­
misarza dla referendum sfałszował wyniki 
jego i który zatwierdził to kłamstwo jako 
izlonek Najwyższego Trybunału w Polsce; 
Leon Chajn, wiceminister Sprawiedliwości, 
który w’ sześciu tygodniach inspekcji posta­
wił na nogi organizację „prokuratorów”, by 
ułatwić aresztowania polityczne; sędzia 
Bzowski, członek Najwyższego Trybunału, 
który jako wysoki komisarz wyborów kiero­
wał manewrami cszukańcz.Mni, wreszcie pra­
wnik nazwiskiem Timorowicz, który miał po­
wierzone wykonanie owych manipulacji w 
księgach wyborczych w' 55'arszawie.

Społeczeństwo polskie rozgoryczone żarto­
wało sobie z zaproszenia tych ludzi przez An­
glię, mówiąc, że „Anglia szuka widocznie 
wskazówek, w jaki sposób fałszuje się wy­
bory”.

. Polskie Stronnictwo Ludowe, które uzy­
skało 27 mandatów w nowym Sejmie na o- 
gólną Ilość 444 (jakkolwiek w istocie zdo­
było 74% głosów \ postanowiło najpierw 
ziiojkotowanie pierwszej sesji sejmu. Jed­
nakże zdałem sobie sprawę, że sejm daje nam 
.jedyną możliwość do przedstawienia naszych 
myśli i do przekazania światu zewnętrzjiemu 
echa naszych protestów i naszych uczuć.

Postanowiliśmy więc udać się na inaugu- 
rącyjną sesję sejmową, na której krew w ży­
łach ścinała się na widok głów naszych wy­
branych kolegów. Był to tłum mieszany, zło­
żony z osób przeważnie nieznanych w ich 
okręgach wyborczych. Piękna kolekcja ludz­
kich „pionków”. Jasnym było, że ludzie ci 
b}1i przeznaczeni na robotów’ dla wy'konj"wa- 
nia decyzji w ychodzących od władzy wyższej.

Pierwszą przegraną moją w nowym tym 
sejmie było odrzucenie mojego wniosku, któ- 
rv zmierzał do tajnego wyboru marszałka 
sejmu. Potem wstałem, by zaprotestować 
przecBv formułce przysięgi, którą nowy pre­
zydent miał złożyć, a która nie ‘zawierała 
wzmianki o Bogu.

że posłowie katoliccy i komunistyczni doma­
gali, się, by imię Boga znajdowało się w tek­
ście przysięgŁ O mojej interwencji nie było 
żadnej aluzji.

Potem czerwoni zaczęli się krzątać nad 
skrępowaniem Polski. Uchwalili „Małą Kon­
stytucję”, która powołała do życia „Radę 
Państwa” z pełnymi prawami podczas wa- 
kacyj sejmu. Do „rady” tej weszli: Bierut, 
Roman Zambrowski, Stanisław Szwalbe, Wa­
cław Barcikowskl i Władysław Kowalski. 
Pierwsi dwaj przebywali długi czas w Rosji, 
gdzie byli obywatelami rosyjskimi.

Nad ową „Radą Państwa" ustanowiono 
„rząd tajny”, który do dziś nie otrzymał 
nazwy. Na czele tegoż stał Rosjanin, generał 
Malinow, Józef Cyrankiewicz, Jakub Berman, 
Zambrowski, Władysław Gomułka, Hilary 
Minc, a na ostatnim miejscu prezydent Bie­
rut.

Jeszcze wyżej stanęło polskie Politbiuro, 
złożone z: Bermana. Zambrowskiego, Gomuł­
ki, Bieruta, Minca, Radkiewicza i komunisty

Czym była bomba atomowa w walce z im­
perialistyczną, zaborczą, bezpardonową Ja­
ponią, mówi nam książka pt. „Hiroszima”, 
napisana przez Amerykanina Johna Her- 
sey’a. Autor w czterech rozdziałach „Bez­
głośny błysk”, „Ogień”, „Bada się szczegó­
ły”, „Proso i centuria”, roztacza przed czy­
telnikiem tyle wydarzeń wręcz niesamowi­
tych i potwornych, że zapoznanie się z tą 
książką trzeba uważać za konieczne dla każ­
dego myślącego człowieka.

„Hiroszima” Johna Hersey*a mówi właś­
ciwie o losie sześciu osób, które ocalały z 
ataku na to japońskie miasto. Sto tysięcy 
ludzi padło wtedy. Siła wybuchu zniosła pra_ 
wie większość budynków tej- miejscott(|ćęi. 
Pożary objęły nawet oddalone drzewa, %łu- 
py telegraficzne. Rzeka wystąpiła z brze­
gów. 35 ogóle nalej: amerykański rzut ii na 
Japończyków strach, złamał ich moralnie. O- 
calony pastor Taszimoto napisał w liście do 
Amerykanina po tym nalocie:

„Pierwsza no^~ co za widowisko rozdzie­
rające serce! Około północy wyszedłem na 
brzeg rzeki. Na ziemi leżało tylu rannych, 
że idąc musiałem deptać po ich ciałach”.

Cala książka złożona jest z materiału ob­
serwowanego bezpośrednio. Autor rozpoczy­
na ją tak sprawozdawczym, prostym zda­
niem: „Równo piętnaście minut po ósmej ra­
no, według czasu japońskiego, dnia 6 sierp­
nia 1915 r„ w chwili gdy bomba atomowa 
rozbłysła nad Hiroszimą, panna Tosziko Sa- 
jaki, urzędniczka wydziału personalnego 
5Vschodnio - Azjatyckich Zakładów Atomo­
wych, siedziała na swoim miejscu w kanto­
rze fabrycznym i odwróciła głowę, aby coś 
powiedzieć koleżance przy sąsiednim biurku.

5V parę sekund później pracowite miasto

myśleć o bombie atomowej. Musiroy odwró­
cić niebezpieczeństwo tego wynalazku. Jezu­
ita, misjonarz katolicki w Hiroszimie., oj­
ciec Siemens w piśmie do Watykanu oświad­
czył: „Niektórzy z nas zaliczają bombę do 
tej samej kategorii co gaz trojący i sądzą, 
że nie w olno bj ło jej użyć przeciw ludnoś­
ci cyw ilnej”.

Faktomontaż o Hiroszimie zawiera wie­
le plastycznych opisów’. Sylwety osób pozo- 
stają w* pamięci. W ogóle publikacja ta ro­
bi silne wrażenie.

Wystawa sztuki polskiej 
w Londynie

Londyn. W Londynie odbywa się do­
roczna wystawa prae* malarskich uczniów 
polskiej Sząoły Sztuk Pięknych, którą od 
sześciu lat prowadzi tam mistrz polski Hen­
ryk Gotlieb,. Wystawa ta mieści s'*ę w arty­
stycznej dzielnicy Londynu Hamstead.

Na całość wystawy składa się osiemdzie­
siąt obrazów* olejnych oraz kilkadziesiąt ry­
sunków i szkiców* wykonanych przez ucz­
niów profesora Gotlieba — zarówno Pola­
ków jak i Anglików.

Zniesienie alei twóreów Prus
Berlin. .— Rada Miejska zadecydowała 

zniszczenie Alei Zwycięstwa w berlińskim 
Ogrodzie Zool. w* ciągu lata br. Na 42 posągi
przedstawiające margrabiów, elektorów i

nazwiskiem Ochab. ____ ___________ —
Wreszcie ponad tą piramidą polityczną stoi । wizyty pana B-san.

naturalnie Józef Stalin.
Minc, jako minister Handlu i Przemyski, 

stał się panem życia każdego średniego Po­
laka. Władza jego pochodzi z serii ustaw, 
które ustanowił?’ „komisje społeczne”.

W systemie fiskalnym panuje taka dowol­
ność, że prywatne przedsiębiorstwo lub włas­
ność obywatela mogą każdej chwili być wy­
właszczone przez państwo, pod pozorem ..nie­
zapłacenia podatków”, choćby podatnik mógł 
wykazać się książkami i bilansem, że nie za­
lega z podatkami.

Jako producent a zarazem 1 rozdawca wy­
tworów przemysłu państwowego, Minc znisz­
czył prywatny przemysł, zakazując produk­
cji przedsiębiorcom bez specjalnego pozwo­
lenia i sprzedając wyprodukowane przez 
Państwo towary upaństwowionym sklepom
po cenach znacznie niższych od cen, po któ-

zatrzęsło się w swoich posadach. Eksplozja 
bomby atomowej nie przypominała w niczym 

~ i, tj. nalotu bombowca.
Było to raczej zwiastowanie jakiegoś nie­
znanego żywiołu. Tylko przypadek chronił 
człowieka lub rzecz jakąś od zagłady. Skut-
ki tego nalotu długo odcierpieć musieli na­
wet ocaleni ludzie. Zjawiły s‘ę nieznane cho­
roby .Promienie atomowe raziły tkankę cia­
ła ludzkiego.

John Hersey na tle tej katastrofy zręcz­
nie ukazuje kilku zwykłych przeciętnych o- 
bywatell, by zadokumentować jak zachowy­
wali się w ogóle ludzie w tych niezwykłych 
okolicznościach. Opowieść nie nabiera prze­
to znamion reportażu, ale czyta się ją jak 
wstrząsającą sensację. Nie jest to sensacja 
skomponowana. Realizm jej, prawdziwiość 
wyziera ze słów prawie sprawozdawczych. 
Autor zaznacza: „Zadziwiająco duża ilość 
mieszkańców Hiroszimy odniosła się mniej
lub więcej obojętnie do normalnej strony u- 
życia bomby. Być może, iż ludzie ci nazbyt

rjch otrzymują je prywatne przedsiębtor- byU prierażeni> apy w ogóle nad tą sprawą
st w’a i spółdzielnie.
(Copyright by Narodowiec i Opera Mundi)

rozmyślać”.
Teraz jednak jest najwyższy czas, żeby

8) (Ciąg dalszy)

królów pruskich od Albrechta Niedźwiedzia 
do Wilhelma I., 17 zostało zniszczonych 
bombardowaniami podczas wojny. Akcja ta 
w pruskim stylu i guście robiła wrażenie ra-. 
czej zabawne, podczas gdy miała być impo­
nującą.

Powiedziałem wtedy: „Sejm niniejszy wy­
brany został przez oszustwo I w rzeczywi­
stości nie roa prawa wybierania prezyden­
ta. Powinien być natychmiast rozwiązany, 
poczym winny być przeprowadzone praw­
dziwie wolne wybory do nowego sejmu”.

— Aha, widziałem kiedyś tego mło­
dzika... Niczego sobie...

— Niczego, powiadacie, oj, to do­
brze!... A po co go ojciec przywozi?

— Nie wiem...
— Nie sądzicie jegomość, że o A- 

nuśkę chodzi?...
— Może... .
— Toć trzeba tę sprawę zawczasu 

rozważyć!.... postanowić.... Na ^wpa­
dek deklaracji wiedzieć, co rzec...

— Jejmość dobrodziejka rozsądzisz..
— Nie jestem przecie wdowa, żebym 

sama rozsądzała... Powiedźcie swoją
opinię...

— Opinię?... Cóż ja mo£ę wiedzieć?
— Jegomość! Miarkuję dobrze, żewie wolne wybory do nowego sejmu . - o™ . . . . „■ __ „u2 '

,W opracowanej przez was formułce przy-1 tylko mysllCIC, jak Się mnie pozbyć.. 
gi, którą prezydent musj złożyć, zaporo-1 Ani uważacie co powiadam... Jak gdy.sięgi, którą prezydent 

nfeliście wspomnieć o Wszechmogącym. Jest 
to tym ciekawsze, że podczas kampanii wy­
borczej komuniści często pokazywali się w 
kościołach, że często rozdawali swoje odezwy 
propagandowe z wizerunkiem Matkj Boskiej, 
i żądali, by w dzwony kościelne bito po wy­
borach na ich zwycięstwo. Teraz zaś, gdyście 
sie już usadowili, odwracacie się od owej po­
mocy religli”. .

Sesję odroczono na krótką chwilę, podczas 
której zebrało się ściślejsze grono i do któ­
rego nas nie zaproszono. Gdy Sejm podjął 
obrady, ogłoszono, że do formułki przysięgi 
dodane zostały słowa: „Niech mnie Bóg o- 
sądzi, jeżeli nie mónię prawdy”. Pomocy 
Bożej wzywano nie dla Polski, lecz dla rzą­
dów komunistów nad Polską.

Nazajutrz prasa kontrolowana obwieściła,

by nie o rodzone dziecko szło!...
Tyle szczerego żalu zadrgało w jej 

głosie, *że wojewodzie zrobiło się wstyd.
Otworzył oczy.

— Źle miarkujecie, jejmość dobro­
dziejko. Nie zahaczyłem, że o moją u- 
lubioną idzie... (...o moją ulubioną kie­
dyś... pomyślał. Dziś wszystko mi je­
dno, nawet za kogo ona pójdzie obo-
jętne mi też...)

— ...nie zahaczyłem. powtórzył,
— lecz sami .widzicie, jejmość, przyja­
ciółko moja, żem słaby i do niczego 
niezdatny. Ani do rady, ani do uciechy.

Panuje przekonanie, że mowa ta, od 
której datuje się pogorszenie stosun­
ków rosyjsko - amerykańskich, spowo­
dowana była zlamahiem przyrzeczenia 
złożonego w Teheranie i Jałcie w spra­
nie odbycia wolnych i nieskrępowa­
nych wyborów w Polsce.

dent Truman zażądał od Kongresu przy­
spieszenia obrad nad planem Marshalla, gdyż 
wymaga tego sytuacja międzynarodowa.

Ponadto prezydent Truman ząż^bił 55 mi­
lionów* dolarów na pomoc tymczasową dla 
Francji, Włoch i Austrii, celem zakupu zbo­
ża, olejów- i tłuszczów w okresie pomiędzy 
21 marca br. i datą wejścia w życie planu 
Marshalla.

Zamach na kwaterę główną Agencji Żydowskiej
12 zabitych, 1)0 rannych

JEROZOLIMA. — W czwartek w godzi­
nach rannych Arabowie dokonali skuteczne-

Korespondenci brytyjscy donieśli, iż sa­
mochód amerykański był skradziony wcze-

go zamachu na kwaterę główną Agencji ży- śnie rano w konsulacie amerykańskim. Wśród
dowskiej, gdzie poza tym 
mieściła się siedziba 
„Haganah”. 5Vedlug pier 
wszych wiadomości licz­
ba zabitych wynosi 12 
osób, liczba zaś ran­
nych sięga ponad 90. 
Zamachu dokonano w 
ton sposób, iż wcześ­
nie rano samochód ame­
rykański załadowany 
materiałem wybucho­
wym kierowany przez 
szofera Araba wjechał 
na podwórze zabudowań, 
gdzie mieściła się głów- 
na kwatera Agencji ży- 
dowskiej. 5V kilka mi­
nut potem nastąpił wy­
buch, który zniszczył ca­
ły gmach i zburzył kilka ■,. 
domów przylegających

■ -

bezpośrednio do kwate- (Foto; Associated Frćs#:)
rj „Haganah . Wstrząs p,e<rucj żydowscy ćwiczą w obozie organizacj"! Haganah w Jerozolimie, 
i podmuch powietrza byl
tak silny, iż zatrzęsły się domy w promieniu zabitych znajduje się między innymi syn 
2 km. od miejsca wjpadku. Lorda Samuela, pierwszego Wysokiego Ko-

। -......... ........................................misarza Palestyny.
Szczepy indochińskie ponawiają przysięgę wierności dla Francji 

Dwa tysiące szefów i o- 
sobistości szczepów in- 
dochińskich ponowiło 
przysięgę wierności dla 
Francji podczas malow­
niczej uroczystości, któ- 
?a odbyła się niedawno 
w Hanmethuot, w Indo- 
chinach środkowych. — 
Na zdjęciu: krajowiec 
wkłada na rękę wysokie­
go komisarza Bollaerta 
bransoletkę, jako sym­
bol wierności. Z lewej 
widać jeden z pięciu 
dzbanów z winem ryżo­
wym, z których p. Bol- 
laert pił wino, zgodnie z 
miejscowym zwyczajem.

(Foto: Associated Press)

eęęęęęęęęęęęę zofia kossak ęęęęęęęęęęęęg

| ^UgoiUiuiona wina |
— Nie lepiej wam, bo wczoraj no­

wennę zaczęłam do św. Mikołaja, wa­
szego patrona?- •

— Co dnia gorzej i gorzej aż ob­
mierzłość bierze na samego siebie i że­
by nie strach przed karą piekielną, 
chybabym ze sobą koniec zrobił...

Przeżegnała się przerażona.
Odgóńcie takie myśli! Diabeł was 

kusi... Słuchać straszno...
— Nie bójcie się, nie uczynię tego... 

Jeno mnie ostawcie w spokoju...
— Byliście jegomość na pacierzach 

w kaplicy? — zapytała, powstając.
Skinął twierdząco głową. Nie chcia- 

ło mu przejść przez gardło, że na pa­
cierzach obecny był ciałem a daleki du­
chem. Że modlitw*a stała mu się oboję­
tną i obcą na równi ze wszystkim in­
nym. ■

— Więc jeśliby się deklarówał o A- 
nusię? — upewniała się jejmość już w 
progu.

— Za szybko idziesz, mości dobro­
dziejko.

—-■ Pj'tam na wszelki wypadek.
— Przyjąć chyba. Zacny dom.
— Ja też tak myślałam. Dom zacny 

i skoligacony...
Odwróciła się, zadowolona i zderzy­

ła piersiami z Anusią podsłuchującą za 
kotarą.

— Co jejmościanka tu robisz? — za­
pytała macierz groźnie. Groźniej niż to 
mówiły jej oczy.

— Przyszłam jeno, pani matko, za­
pytać, zapytać... bąkała winowajczy­
ni, zmieszana,►czerwona. Była tak u- 
rocza w swym zakłopotaniu, że nawet 
w’ojew'oda uśmiechnął się bez przymu­
su.

Zachęcona uśmiechem przypadła do 
ojca. Wszak była ulubienicą, której 
wolno było dawniej wchodzić do kom­
naty rodzica o każdej porze. Przysiadł­
szy na ziemi oparła łokcie na tapcza­
nie i tchnąc świeżością wprost w twarz 
chorego, świergotała:

dzieju, panie ojcze? Oj to dobrze, do­
brze! Martwiłam się o was, że strach! 
A wiecie jegomościuniu, że wiśnia mi 
zakwitła! Naprawdę! Na Gody ją zer­
wałam w sadzie, w wodę włożyłam... 
Tylko patrzeć jak się rozwinie... Obsy­
pało ją pączuszkami, a bieluśkimi!... 
Na piecu stała, wody dolewałam... Oj, 
jak pięknie zakwitła! Zaraz przyniosę 
pokazać... A może lepiej nie trącać? 
Jeszcze się pączki obsypią... Powiadają, 
że nie dobrze ruszać nim całkiem roz­
kwitnie... ,Jak uważacie, jegomościu- 
niu, panie ojcze dobrodzieju? Chciała- 
bym, żebyście ją obaczyli, bo strasznie 
piękna... Aż się dziewczęta dziwują, a 
szaf ark a powiedziała, że to widać o- 
men... Co za omen? Nie rozumiem zgo­
ła!... ,

Spłonęła i szybko, szybko, przerzuci­
ła tok słów w inną stronę:

— A ten siwy tryk jegomościuniu, 
ten .wielki, to taki się zrobił zły! 
Jejej... Wczoraj mmc pogonił, pewni­
kiem że czerwoną katankę wdziałam... 
Gonił, ‘gonił, aż na drabinę uciekłam. 
To on wspiął się na dwa szczeble i 
łbem trząsł i nogą <upał... Taki Ha-
man! Ledwo go Marcin odgonił... Każ-

Atak Arabów na pograniczu 
syryjsko - palestyńskim. 
1O zabitych. 16 rannych

JEROZOLIMA. — W nocy z ‘środy na 
czwartek w iększy oddział Arabów* liczący kil­
kaset osób zaatakow*al osiedle żydowskie Hu- 
leh Lake w południowej Galilei oraz w po­
bliżu miejscowości Nablus. W czasie walk 
zginęło 9 Żydów i 1 Arab, a 16 wojowników 
arabskich odniosło rany.

Jerozolima. — W czwartek grupa arab­
skich żołnierzy zaatakowała konwój bry­
tyjski,- eskortujący Żydów z Haify do Jero­
zolimy. W czasie starć zginął jeden Brytyj­
czyk, 5 innych odniosło rany.

Ustawa w sprawie Palestyny 
w Izbie Gmin

LONDYN. — W Izbie Gmin rząd brytyj­
ski przedstawił projekt ustawy w sprawie 
wycofania się z Ziemi Świętej począwszy od 
dnia 15 maja br., przy czym ostatni żołnierz 
brytyjski opuści Palestynę do 15 sierpnia. 
Minister Creech Johns, przemawiając w o- 
bronie ustawy, oświadczył, iż „jeśli Komisja 
Palestyńska O.N.Z. okaże się niezdolną do 
działania, wówczas Brytyjczycy znajdą się 
wobec nowej sytuacji, którą będą musicli 
rozważyć.

Wynalazek, który zmniejszy 
ilość katastrof samolotowych

(Foto: New York Times)
cie zrobić CO Z tym trykiem jegomo- - Inży'nier francuski, Pierre Perilhou wynalazł 

- - - - - - - 1 prosty i mało kosztowny aparat, który po­
zwala na bezpieczne lądowanie samolotuściuniu dobrodzieju, bo bieda z nim. 

A Śpiewka oszczeniła się już, wiecie?.
..Lepiej wam, jegomość dobro-, (Ciąg dalszy nastąpi)

każdego typu przy braku widzialności, n.p. w 
nocy lub w e mgle. — Na zdjęciu inż, Perilhou 

obok swego wynalazku.
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Zamówienia i wszelkie lifty należy eiraiować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P* de C.).

Wielu teoretyków i socjologów pawia- 
da, iż ,(wolność ma taką siłę uwodzi­
cielską i taką moc wiązania ludzi na 
zawsze w cieniu swych ideałów, iż lu­
dzie poświęcają jej życie i pracę”. 

/ Tragiczna śmierć Jana Masaryka, 
wielkiego bojownika o wolność i ideały 
prawdziwej demokracji, jest wstrząsa­
jącym dowodem potwierdzającym raz 
jeszcze tę prawdę. Cały7 świat pochylił 
głowy na wiadomość, iż odszedł czło­
wiek, który ukochał wolność, poszano­
wanie życia i praw jednostki, który u- 
miał związać służbę ideałom ze służbą 
dla dobra powszechnego swego kraju. 
Co więcej Jan Masary k potwierdził in­
ną prawdę, iż człowiek przyzwyczajony 
do życia na wolności, dusi się i ginie, 
kiedy nałożą nań kajdany totalitaryz­
mu, sprzecznego z zasadami jakiejkol­
wiek wolności.

Jeden z korespondentów brytyjskich 
w Pradze przekazał kilka dni temu do 
lAwdynu wywiad, jaki miał z J. Masa- 
ry Idem na temat postawy, jaką zajmu­
je on wobec wydarzeń we wschodniej 
i zachodniej Europie. Po oświadczeniu, 
iż będzie dążył do zachowania pośred­
niej drogi pomiędzy polityką wschod­
nią Rosji i zachodnią Ameryki, Masa­
ryk przeszedł na zagadnienia dotyczą­
ce wolności jednostki i organizacji spo­
łeczeństwa w oparciu o zasady: praw­
dziwej demokracji zachodniej. W przy­
stępie szczerości Jan Masaryk powie­
dział na ten temąt: „Gdyby m miał na 
zachodzie zapewniony skromny byt i 
utrzymanie, wdałbym to życie na wol­
ności i w atmosferze prawdziwej demo­
kracji, aniżeli krocie i miliony’ w7 Cze­
chosłowacji pod uciskiem i w ustroju 
dyktatorskim jednej partii”.

To wyznanie Jana Masaryka najle­
piej charakteryzuje go, jako idealistę 
i człowieka zachodu, który7 pełnił służ­
bę dla kraju w najtrudniejszy cli w a­
runkach; wołał on jednak wybrać 
śmierć, kiedy nie mćgl wcielić w czy n 
swych zamierzeń, aniżeli ulec pod. bu­
tem Gottwalda i Noska, dzisiejszych 
sprawców tragedii narodu czeskiego.

I55*55 Wieści z Polski 860 tysięcy narodzin i 532 tysiące zgonów
we Francji w roku 1947

Zagadnienia mieszkaniowe w Warszawie
przedstawiają

Warszawa. — Do mieszkania jednego z le­
karz.)7 Ubezpieczalni, ginekologa - położnika, 
— jak podaje prasa tamtejsza — wpro­
wadzono z nakazu Urzędu Kwaterunko­
wego sześcioosobową, rodzinę. P«odzina leka­
rza składh. się z pięciu osób. Zdawałoby się, 
że nikomu nie przyjdzie do głowy odebrać le­
karzowi poczekalnię, w której chore, zmę­
czone robotnice czekają, swojej kolejki. Do 
tej poczekalni wprowadzono małżeństwo. Ra­
zem więc 13 osób gnieździ się w mieszkaniu 
lekarza - ginekologa.

„Czy w takich warunkach może pracować 
lekarz i. to lekarz ginekolog’’ — pytają dzien­
niki warszawskie.

Lekarze przeważnie mieszkają w gabine­
tach, w których przyjmują chorych, a pocze-1 
kalnie — to przeważnie korytarze nieogrza- ' 
ne, przy czym frekwencja dochodzi do 30 o- 
sób u lekarzy chorób wewnętrznych. Bywają 
rejony, gdzie do jednego lekarza „zwali się” 
50—70 osób, których nie jest w stanie przy­
jąć.

się tragicznie
W mieszkaniu czteropokojowym u d-ra Z. 

mieszka siedem rodzin. Mieszkanie sprawia 
wrażenie domu noclegowego. W pokoju ordy- 
nacyjnym mieszka matka z córką (ludzie 
obcy). Mieści się tam kqphenka, dwa łóżka, 
stolik. Wszystkie papiery lekarza leżą na 
podłodze, przy garnkach, kartoflach i wia­
drze z pomyjami. Poczekalnia urządzona w 
ubikacji służy równocześnie za skład xvęgla.

Podczas gdy w ostatnich czasach coraz 
częściej zdarzają się wypadki dokwaterowy- 
wania w lokalach i tak zbyt małych, rodzin czę 
sto kilkuosobowych, w Warszawskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej mieszka kilku lekarzy 
i nikomu nie przychodzi do głowy zagęszczać 
ich lokale. Organizuje się tu poradnie, oddaje 
kilkupokojowe mieszkanie na czytelnie dla 
dzieci i inne instytucje społeczne. No bo to 
jest Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa. 
Takie ustosunkowanie się innych spółdzielni 
czy domów rządowych mogłoby w pewnej 
mierze dopomóc do ulżenia w ciężkim położe­
niu lekarzy Ubezpieczalni Społecznej.. •

Kursy rc|y»lohizacyjne w woj. gdańskim
Gdańsk. — Ponad 30 tysięcy zweryfikowa­

nej ludności autochtonicznej mieszka na te­
renie Okręgu Szkolnego Gdańskiego. Są to 
Polacy, którzy w czasach ' ucisku germań­
skiego zachowali poczucie narodowości pol­
skiej, choć nie wszyscy mogli zachować ję­
zyk polski.

Kuratorium Okręgu Szkoln. Gdańskiego 
zorganizowało przy udziale PZZ szereg kur­
sów repolonizacyjnych. Kursy te trwają 3 
miesiące i obejmują naukę języka polskiego. 
Na ławach szkolnych zasiadają ludzie róż­
nych zawodów i różnego wieku. Zarówno 
młodzież, która w latach okupacji nie miała 
możności uczęszczania do szkół polskich i

nie zdążyła jeszcze nauczyć się poprawnej 
polszczyzny, jak i ludzie starzy, którzy ży- 
jąc w środowisku niemieckim zdążyli już ją 
zapomnieć. Wszyscy wykazują dobre postępy.

Dostawy nowalij z Afryki 
północnej

Paryż. — Widoki przywozu nowalij z Afry­
ki północnej do Francji przedstawiają się 
bardzo pomyślnie. Wysyłki cozpoczną się już 
w końcu bieżącego miesiąca. Zbiory jarzyn 

- zapowiadają się bardzo obficie 1 cena ich bę­
dzie niższa niż w roku ubiegłym.

178-ta, rocznica narodzin 
gen. Marceau

Paryż. — Pp. Gaston Monnerville i min. 
Lotnictwa Maroselli, uczestnicz)-li w Char­
tres w obchodzie 179-tej rocznicy narodzin 
pen. Marceau. P. Monnerville oświadczył, że 
radykałowie społeczni gotowi są nadal współ­
pracować nad podniesieniem gospodarczym 
Francji i piętnował „partię, która dąży do 
stwarzania w kraju chaosu, rujnując wysiłki 
ku przywróceniu dobrobytu”.

10 dni aresztu za przejazd 
bez biletu

Wyrokiem Sądu Grodzkiego w Warszawie 
pasażerka Żebrowska Hanna, za przejazd bez 
biletu w dniu 12. 5. 1947 r. tramwajem linii 
„14”, została skazana na 1.000.— zł. grzyw­
ny z zafnianą na 10 dni aresztu, 100.— zł., 
opłat i zwrot kosztów postępowania.

Proces o prze wrócenie własności 
prywatnej

Warszawa. — Właściciele upaństwowio­
nych w Warszawie hoteli reprezentacyjnych: 
„Polonu” — hr. Przeździecki, „Centralu” •— 
p. Rokietowa i „Bristolu” — dawny zarząd 
Spółki „Bristol”, którzy przed paroma diiia- 
mi w drugiej instancji przegrali proces o re­
prywatyzację — wnieśli obecnie odwołanie 
do najwyższej instancji — Państwowej Ko­
misji do spraw upaństwowienia przedsię­
biorstw pi^vatnych, która urzęduje przy Są­
dzie Najwyższym.

Dzieci źcbrzące • . .
Warszawa. — Jedno z pism stolicy tak oto; 

przedstawia smutny los dzieci - żebraków:
„Dzieci źebrzące, dzieci sprzedające lemo- ’ 

niadę i gjorącą kiełbasę (zależnie od pory | 
roku), są'wciąż jeszcze codziennym zjawis- j 
kiem na wszystkich stacjach kolejowych, jak} 
Polska długa i szeroka. Każdy przychodzą-1 
cy pociąg, tak w Warszawie, jak i w Nowymi 
Sączu, czy Lublinie oblegany jest codzien-i 
nie w dzień i w nocy przez tłumy natarczy- | 
wych handlarzy, w wieku między 10—16 ro­
kiem życia, którzy z trzema butelkami pi­
wa lub paroma czerstwymi bułkami, prze­
biegają wagony, budząc śpiących pasażerów 
przeciągłym: piwooo! buuuulki!

W większości przypadków są to dzieci, 
które warunkami domowymi zmuszone zo­
stały do zarobkowania. Sieroty lub półsiero- 
ty, synowie alkoholików lub samodzielni u- 
licznicy w ten sposób zdobywają sobie środ­
ki niezbędnie potrzebne do życia.

Smutny jest los tych kolejowych handla­
rzy. Przeganiani przez policję, ścigani przez 
służbę ochrony kolei, uparcie prowadzą swój 
proceder, będący czymś pośrednim pomię­
dzy żebraniną i kradzieżą”.

600 rodzin ma wyjechać - * 
z województwa krakowskiego

W ciągu br. wyjedxle na Ziemie Odzyskane 
około 600 rodzin małorolnych i repatriantów, 
co pozwoli częściowo rozładować przeludnio­
ne tereny pod Krakowem.

Holandia na targach poznańskich
Poznań. — Rząd holenderski bierze oficjal­

ny udział w tegorocznych Międzynarodowych 
Targach Poznańskich 1 wystawi swe ekspo­
naty na powierzchni 400 m5.

Niezależnie od tego holenderski ,.Philips” 
wystąpi z wielkim własnym stoiskiem i za­
prezentuje nowoczesny zelektryfikowany wę­
zeł kolejowy, który po raz pierwszy na je­
sieni 1947 r. zademonstrowany został w Lon­
dynie, gdzie wywołał olbrzymie zaintereso­
wanie sfer fachowych i był przedmiotem wie­
lu opisów w brytyjskiej prasie codziennej i 
technicznych czasopismach światowych.

Napad rabunkowy w Katowicach
Katowice. — Zuchwałego napadu rabunko­

wego dokonali trzej niewykryci sprawcy na 
spółdzielczy sklep spożywczy, mieszczący się 
przy Placu Wolności, u wylotu ul. Gliwic­
kiej.

W tych dniach około godz. 18-tej weszło 
do sklepu dwu młodych ludzi, którzy1 widząc, 
że prócz dwu ekspedientek nie ma w lokalu 
nikogo, sterroryzowali kobiety pistoletami i 
zabrawszy z kasy 70.000 złotych, zbiegli w 
nieznanym kierunku.

Jak się później okazało, trzeci wspólnik 
bandy stał w czasie rabunku przed sklepem 
na czatach.

Kanał Odra — Dunaj
Wrocław. — Okręgowa dyrekcja dróg wo­

dnych we Wrocławiu otrzymała na rok bie­
żący Icredyty inwestycyjne, wynoszące 1.194 
mik zł. Kredyty te pozwolą, podjąć szeroko 
zakrojone prace konserwacyjne na całej O- 
drze, prace melioracyjne na Opawicy, Nlsie 
Łużyckiej, Olzie oraz remont urządzeń wo­
dnych na Wiśle krakowskiej;

Ważną pozycję stanowią sumy przeznaczo­
ne na rozpoczęcie wstępnych prac związa­
nych z budową kanału Odra — Dunaj o dłu­
gości 300 km. Ponadto przewidziana jest bu­
dowa tzw. stopnia kanalizacyjnego w Brzegu 
Dolnym pod Wrocławiem. W roku bieżącym 
przeznaczono na ten cel 200 mil. zł. Wybu­
dowane również będą dwa nowe zbiorniki 
wodno - retensyjne w Dzierżnie i na Bystrzy­
cy. Kosztem 300 milionów złotych wydobyte 
beją z dna Odry oraz przystosowane do cc. 
łów użytkowych wmaki 200 zatopionych je­
dnostek. |

Wielki brak mieszkań Wrocławiu
We Wrocławiu odczuwa się wielki brak 

mieszkań. W ubiegłym roku wpłynęło 27.759 
podań o przydział na mieszkalnia, ale przez 
wyremontowanie uzyskano tylko 1.350 izb 
mieszkalnych. Wobec tego Zarząd Miejski 
postanowił nie przydzielać samodzielnych 
mieszkań osobom samotnym.

Groźna banda rabunkowa przed sądem
Wrocław. — Przed sądem toczył się pro­

ces przeciwko groźnej bandzie rabunkowej, 
grasującej na terenie Wrocławia i będącej 
w 1946 r. i w początkach 1947 r. postra­
chem miejscowej ludności. Na ławie oskar­
żonych zasiadło 4 członków bandy: Zdzisław 
Sobas, Władysław Krawczyk, Bronisław 
Krawczyk i Roman Paluch, piąty natomiast 
został przekazany Sądowi Wojskowemu, 
gdzie będzie sądzony w7 trybie postępowania 
doraźnego.

Oskarżeni dokonali 3 napadów 'rabunko­
wych z bronią w ręku. Łupem ich padlo o- 
koło 5 milionów zł., z czego w gotówce po­
nad pół miliona zł., reszta natomiast w bi­
żuterii i garderobie. Między innymi zrabo­
wana 12 złotych pierścionków i sygnetów 
damskich, 2 obrączki złote, 7 złotych zegar­
ków orąz 57 gramów złota.

Pierwszy występem zuchwałych rabusiów 
był napad na mieszkanie piekarza Antonie­
go Kaczmarka w nocy z 23 na 24 stycznia 
1946 r. Po sterroryzowaniu domowników 
banda ograbiła doszczętnie mieszkanie za­
bierając przy tym większą ilość gotówki. 
Właścicielowi mieszkania Kaczmarkowi, któ­
ry nie cheiał oddać dobrowolnie biżuterii i 
pieniędzy jeden z napastników usiłował u- 
ciąć palec u rąk nożem kuchennym. Drugie­
go napadu dokonali wlamj’wacze w dniu 23 
listopada 1946 r na mieszkanie właściciela 
sklepu spożywczego, kupca Pienko, któremu 
zabrano aparat radiowy i większą ilość gar­
deroby. Dalszą ofiarą szajki był piekarz Ro­
man Łączkowski, w którego mieszkaniu, po 
sterroryzowaniu domowników zrabowano 
prócz gotówki kosztowności i większą ilość 
garderoby.

Sąd skazał Władysława Krawczyka i Zdzis­
ława Sobasa na 12 lat więzienia. Bronisła­
wa Krawczyka i Romana Palucha na 11 
lat więzienia.

Ogłoszona w tych dniach statystyka 
narodzin i zgonów we Francji za rok 
1947, stwierdza polepszenie się po­
łożenia demograficznego Francji.

W r. 1947 urodziło się 860 tysięcy 
dzieci żyjących, wobec 836.221 w r. 
1946, 658.488 w r. 1945 i przeciętnie 
620 tysięcy między rokiem 1936 a 
1938. Liczba narodzin wzrosła w dzie­
sięciu latach z 147 do 210 na 10 tysię­
cy mieszkańców. Ponieważ zdaniem 
znawców demografii 200 narodzin na 
10 tysięcy wystarczy do zapewnienia 
zastąpienia poprzednich pokoleń, przy­
rost ludności we Francji wykazuje 
przeto nadwyżkę.

Z drugiej strony zmniejszyła się 
śmiertelność: 532 tysiące w r. 1947 
wobec 658.488 w r. 1945 i 639.783 w 
latach 1936-1938. Szczególnie korzy­
stnym objawem jest zmniejszenie 
śmiertelności dzieci w pierwszym roku 
życia, która po raz pierwszy od r. 1939 
spadła do poziomu przedwojennego i 
doszedłszy w r. 1945 do 108 zgonów 
na 1.000 dzieci, spadła w r. 1946 do 
67,3 a w r. 1947 do 66,3 na tysiąc. Od­
setek ten uważa się jeszcze za wygó­
rowany, ponieważ istnieje co najmniej 
10 krajów w świecie, jak Szwajcaria, 
Holandia, Wielka Brytania, Stany Zje­
dnoczone, Nowa - zelandia i t. d.„ w 
których śmiertelność dzieci waha się 
między 3 do 4 procent.

Statystyka wymienia dalej, że mniej 
zgonów następuje obecnie wskutek 
gruźlicy (87 na 100 tysięcy mieszkań­
ców), wobec 154 w r. 1941 i 143 w r. 
1938, mniej ludzi umiera wskutek cho­
rób sercowych, mniej na bronchit. Na­

tomiast rak pozostaje jedną z głów­
nych przyczyn zgonów, wynosząc 160 
na 100 tysięcy w r. 1946, wobec 137 w 
r. 1938.

W położeniu demograficznym Fran­
cji zachodzi zatem znaczna poprawa. 
Jedną z przyczyn jest niewątpliwie po­
lityka zasiłków rodzinnych, stanowią­
cych dla rodziców znaczną pomoc przy 
pokrywaniu wydatków na wychowanie 
dzieci. Proporcja mężczyzn i kobiet w 
sile wieku, nadal jednakże pozostanie 
słabą aż do czasu, gdy najmłodsze po­
kolenie dorośnie. Francja przez następ 
nych 15 lat będzie jeszcze krajem, w 
którym przeważać będzie liczba star­
ców i dzieci, to znaczy ludność konsum 
cyjna a nie produktywna. Podobna sy­
tuacja, będąca następstwem wojen, 
nakazuje by każdy zdolny do pracy 
zarobkował.

W chwili obecnej przypada trzech 
starców i blisko troje dzieci na 10 osób 
w wieku do pracy; wkrótce natomiast 
na tę samą liczbę dziesięciu pracowni­
ków będzie przypadało 4 dzieci i czte­
rech starców, których trzeba utrzymy 
wać i pielęgnować. Zmiana w tym po­
łożeniu nastąpi dopiero wówczas, gdy 
dzieci dorosną, czyli począwszy od ro­
ku 1960 lub 1965.

Obrazki Warszawy

Annopol - najbardziej zaniedbaną dzielnicą!
Warszawa.. — Jak stwierdzili radni miej­

scy na posiedzeniu, Annopol istotnie jest jedną 
z najbardziej zaniedbanych i opuszczonych 
dzielnic Warszawy. To jednak jest jeszcze za 
mało — dodaje prasa warszawska.

Ponieważ niektórzy mieszkańcy Annopola 
zaczęli się ostatnio szczególnie dawać we 
znaki okolicznej ludności, Specjalna Komi­
sja, złożona z przedstawicieli starostwa, M. 
O., DRN i władz sanitarnych udała się na 
inspekcję tej dzielnicy.

Stwierdzono nie tylko katastrofalny stan 
sanitarny ulic i domów, ale — co najgorsze 
— zupełny upadek moralny większej częścf

zupełna „abnegacja społeczna” nie zawsze 
idzie w parze z nędzą materialną.

W brudzie, wilgoci, zaduchu i ciemności 
mieszkań - nor Annopola odnajdywano... czę­
sto poważne, a nawet luksusowe zapasy go­
spodarskie.

Pochodzenie tych bogactw' nie jest jasne. 
Oblicze wielu ludzi, zamieszkujących tę dziel­
nicę, nie budzi zdaje się żadnych wątpliwo- 
śqj.

Jedna z komisyj DRN odwiedziła Szkołę 
Specjalną na Annopolu. Okazało się, że nau­
czycielki tej szkoły muszą być odprowadza­
ne do domu przez woźnych, gdyż grozi im
nieraz poważne niebezpieczeństwo ze strony 

mieszkańców? Jest charakterystyczne, że ta uczniów.

Echa kursu harcerskiego 
w La Forte sous Jouarre

W jedn)Tn z ostatnich numerów „Naro­
dowca” pojawiła się notatka na temat har­
cerskiego kursu w Katolickim Ośrodku'Mło­
dzieży Polskiej w La Fertć sous Jouarre. 
Wzmianką bardzo miła pod adresem gospo­
darzy tego ośrodka i nadzwyczaj pochlebna 
dla członków kursu. Co do pierwszego punk­
tu, to nie mam nic do powiedzenia, gdyż o- 
gólnie nikt bezkarnie nie mówi o sobie. Bo­
wiem w dobre rzeczy o sobie mówione ludzie 
nie uwierzą, a do złych jeszcze dołożą. Je­
żeli ale uczestnicy kursu naprawdę dobrze 
się tam czuli, a na słowie harcerza polegaj 
jak na Zawiszy, to jest w tym niewątpliwie 
wielka zasługa ich samych: „dobrym wszę­
dzie dobrze będzie, a złym zawsze kwas”, 
.oraz tych ludzi dobrej woli, którzy pracują 
w wielkim od świata zaciszu, poświęcając się 
dla bliźnich, i wreszcie tych, którzy nam zda­
ła pomagać raczą.

Uczestn.cy kursu, ludzie ciężkiej codzien­
nej pracy, przeważnie górnicy, a ileż było u 
nich pogody ducha, radości szczerej, tej któ­
ra płynąć może li tylko z czystości-serca. U- 
czestnicy kursu byli codziennie na mszy ś(v„ 
a opuszczając ośrodek, wyjeżdżali z ciężkim 
bagażem wiadomości z zakresu pracy nad 
młodzieżą, z gorącym sercem i z duszą, 
wzmocnioną w Sakramencie Pokuty i Oł­
tarza. Byli to czołowi pracownicy harcerscy 
z terenu Francji, życzymy więc im owocnej 
pracy w terenie po owocnym kursie w o- 
środku, pamiętając o tym, że czynne nat­
chnienie zbawczej nas prawdy Jezusa Chry- 
’stusa ma iść z góry ku dołom, i nie

„...prędzej tt> będzie, 
aż to wszystko się stanie, 
co w poety ogniło się słowie: 
aż z duchów będzie chmura, 
a w tej chmurze błyskanie, 
a w błyskaniu — jak Chrystusy 

wodzowie”. (Słowacki).
Potrzeba nam wodzów — przełożonych na 

wszystkich szczeblach społecznych, uformo­
wanych na wzór Chrystusa.

Kierownik kursów.

Ku pamięci ofiar zbrodniarzy 
niemieckich

Lyon. — Ministrowie Bidault i Teitgen 
uczestniczyli w inauguracji tablicy pamiąt­
kowej ku "pamięci członków rodziny Roure, 
zmarłych na zesłaniu lub rozstrzelanych 
przez Niemców. Krewny ofiar, p. Rćmy 
Pujure, został odznaczony komandorią Legii 
Honorowej.

Pierwszy kongres U.P.F. 
w dniach 18, 17 i 18 kwietnia

Paryż. — W łonie R.P.F. utworzono osiem 
komisvj, które zajmą się przygotowaniami 
do pierwszego kongresu tej partii, jaki ma 
odbyć się w dniach 16, 17 i 18 kwietnia w 
Marsylii z udziałem 1.500 delegatów. W dru­
gim dniu kongresu wygłosi przemówienie 
gen. de Gaulle.

GPcBĄ ."UND1

Przygody Rafała Pigułki

(Ciąg dalszy)(U)

eCIRAClY (
<

ALFRED 
BRONOWSKI

„Pan jest mistrzem ciężkiej wagi, 
Pokaż te w tyra nie ma blagi.

wątpliwość pan rozstrzygnie, 
Jeśli ten tu ciężar dźwignie7’.
Słów tych Rafał wnet żałuje.
Bo gdy mistrz swych sił próbuje, 
Rzuca ciężar na podłogę 
Rafałowi wprost na nogę. Oj!
Gdy w szpitalu Rafcio l<^y.
Ra-d do siostry reby szczerzy... 
Później wraca wyleczony 
Bez zapału do swej żony.
Wcigż buntuje się w nim serce 
Wice w serdecznej tej rozterce 
Sam znów nogę swa rozwala 
Byle... wrócić do szpitala!

Fr. G. Blagny (Ardennes). — Biuro poszu­
kiwań osób mieści się w PCK w Paryżu. Na­
leży pisać: Croix Rouge Polonaise, 2, rue 
Euler, Paris 8. — Jeśli chodzi o zgłoszenie 
zaginionego 1 jeśli to był wojskowy, należy to 
uczynić w Ministćre des Anciens Combat- 
tants et Victimes de la Guerre, 37, rue de 
Bellechasse, Paris 7. — Opisu przygód Wic­
ka i Wacka nie posiadamy. (294)

C. C. S. — Zwrócić się do Ministere du 
Travail, 1, Place Fontenoy, Taris, 7. Gdy 
tylko otrzymamy bliższe szczegóły, podamy 
je do wiadomości naszych czytelników.

(295)
P. W. PSZ. — Sprawy nie należy trakto­

wać poważnie. Wszędzie i zawsze znajdzie 
się złośliwych ludzi. Sprawa powrotu do kra­
ju czy pozostania we Francji, zależy wy­
łącznie od Pana. (296)

M. K. Bois du Verne (S. et Ł.), —--żad­
nego biura rekrutacyjnego nie znamy. Nie 
sądzimy, by takie istniało też na terenie 
Francji. (297).

Stały Czytelnik Piotr. — Były wypadki, 
że osoba powracająca na stałe do Polski, za­
bierała swój samochód czy samochody. Przy­
jąć należy, że zasada ta będzie utrzymana 
również w tym roku. Szczegółowych wyjaś­
nień mógłby Panu dzielić Pełnomocnik do 
Spraw Repatriacyjnych, 23. rue Taitbout, Pa­
ris, 9, lub Commission Mixte Franco-Polo­
naise pour le Rapatriement, 1, Place Fonte­
noy, Paris, 7. (298)

P. Z. (Aisne). — Jako kapralowi należa­
łoby się Panu około 56.000 fr. żołdu tytułem 
lat przebytych w niewoli. Jeśli Organ likwi­
dacyjny tego nie wypłaci, wnieść odwołanie 
i zażądać podania powodów. (299)

F. J. Cramailłe (Aisne). — Przypuszcza­
my, że nic nie stoi na przeszkodzie zabraniu 
dziecka z Polski do Francji. Ostatnia umo­
wa polsko-francuska wyraźnie zaznacza/ że 
Polacy, którzy pragną pozostać we Francji 
a posiadają rodziny w Polsce (żony i dzie­
ci), mogą sprowadzić członków rodziny 
do Francji. Po szczegółowe informacje 
należy się zwrócić do Ministćre du Travail, 1, 
Place Fontenoy, Paris, 7.—Po za tym radzimy 
porozumieć się z Konsulatem Gen. R.P., 31, 
rue Jean Goujon, Paris, 8, który na wypa­
dek pańskiego wyjazdu do Polski na urlop 
i zabrania dziecka z Polski do Francji, musi 
wpisać je do paszportu Pańskiego. (300)

Józef K. z GiroUcs. — Radzimy zwrócić 
się do. „Przewodnika Katolickiego”, New 
Britain, Conn. (USA). (301).

Stanisław M. CheVannes-Changy (NievTe). 
— Wysyłka nasienia „lucerny” jest możli­
wa. Należałoby się w tej sprawne zwrócić po 
informacje do Wydziału Rolnego przy Kon­
sulacie R.P., 10, rue Ninau, Toulouse (Haute 
Garonne), który poda jak wysyłkę należy
uskutecznić. (302)

Niewidomi zwiedzaj;, muzeum

Polskie armie idą u boku sprzymie­
rzonych. Polski sztandar powiewa nad 
Monte Cassino! Polskie sztandary ło­
począ nad ziemią niemiecką! Polskie 
banderj’ widnieją na masztach okrętów 
bojowych! Polskie okręty wożą z Ame­
ryki broń dla Rosji Radzieckiej! Pol­
ski żołnierz odniósł na wschodzie wiel­
kie zwycięstwo pod Lenino! Żołnierza 
polskiego nie brakło na żadnym fron­
cie, na którym toczono bój z Niemca­
mi!

Żołnierz polski idzie na Berlin !

WSPÓŁCZESNA POWIEM 
SENSACYJNA SIL A ID

miu wyższych oficerów z O. K. W. o- Proszę wtajemniczyć mnie w szczegó- 
czekuje na rozmowę z Hitlerem. Nie"

tFoto: AJ3óC!ated Preea) 
Po raz pierwszy w świecie zaprowadzono nie­
widomych do muzeum architektury pomni­
ków francuskich w pałacu Chaillot w Pary­
żu. Niewidomi posługują się rękoma, aby 
mieć wyobrażenie o rzeźbach, które objaśnia 
im. p. Jacques Soubiroń (pierwszy z prawej), 

ze szkob>7 Luwru. ■

ROZDZIAŁ XV 
Alarm w kwaterze

— Co tam nowego, Nimtz ?
— Przybyli delegaci z wielkiego ge­

neralnego sztabu. Jest ich ośmiu. Żą­
dają rozmowy z tobą, Fiihrerze.

— Poślę F-3, niech wysłucna, czego 
chcą.

— Fiihrerze, musisz osobiście roz­
mawiać z nimi. Mam wiadomości od 
naszych ludzi, że chodzi o bardzo waż­
ne decyzje. F-3 nie mógłby im nic od­
powiedzieć.

— A jeśli oni chcą dokonać .zama­
chu stanu?

— Fiihrerze, biorę osobistą odpo­
wiedzialność za twoje bezpieczeństwo. 
Twój gabinet w Kancelarii Rzeszy jest 
już obstawiony czterdziestoma moimi 
ludźmi. Dziesięciu ludzi z gw7ardii, ze 
mhą na czele, będzie przy tobie, Fiihre 
rze. Poza tym polecę delegatom pozo­
stawić broń w przedpokojach.

— Dobrze. Będę z nimi mótćił. 1
W gabinecie Kancelarii Rzeszy oś-

są najlepszej myśli od chwili, gdy po­
lecono im pozostawić broń w przed­
pokojach gabinetu. W końcu wchodzi 
dziesięciu młodych SSmanów na cze­
le z młodym, nieznanym im adiutan­
tem Hitlera. Potem Hitler pojawia się 
w gabinecie.

— Czego panowie sobie życzą? — 
pyta krótko.

- — Przybywam na polecenie wielkie­
go sztabu generalnego, Fiihrerze — od­
zywa się kurier. — Armie nasze roz­
bite, bądź w panicznym odwrocie. 
Front zachodni pękł. Anglicy i Amery­
kanie prą naprzód prawie nie napoty­
kając na opór. Front wschodni przer-* 
wany. Wielkie kliny sowieckie starają 
się otoczyć Berlin. Sytuacja podobna 
doprowadzi do całkowitej przegranej, 
najdalej w przeciągu tygodnia.

— Nie przypuszczam, żebyście przy­
szli jedynie w celu zakomunikowania 
mi, że przegraliście tę wielką bitwę.

— Masz rację Fiihrerze. Trzeba za 
wszelką cenę ratować Niemcy!

— Więc moi genialni sztabowcy-ma­
ją już gotowy plan ratowania Niemiec!

ły tego planu!
— Po głębokim zastanowieniu się 

wielki sztab generalny doszedł do 
wniosku, że jedynie natychmiastowe 
Twoje ustąpienie Fiihrerze może ura­
tować Niemcy. Przywieźliśmy do pod­
pisu akt mianujący Doenitza szefem 
państwa.

— Więc admirał Doenitz chce zostać 
szefem państwa! Jaka szkoda, że oso­
biście nie przyszedł z tą propozycją, 
a zasłonił się wami.

— Fiihrerze, słyszysz, że pomruk 
dział frontowych staje się z każdym 
dniem coraz wyraźniejszy. Niesie on 
koniec Berlina, naszej stolicy i koniec 
całych Niemiec. Rosjąnie przerwali 
front w pięciu miejscach. Dwa kliny u- 
taczają Berlin. Fiihrerze, kochasz 
Niemcy, tak samo jak i my — obcię­
liśmy je wspólnie wznieść na wyżyny. 
Nie udało się, W imię wspólnej miłoś­
ci Niemiec musimy je wspólnie rato­
wać. W roku 1918 cesarz odszedł, ge­
nerałowie zostali. To było ratunkiem 
Rzeszy. Teraz ty Fiihrerze odejdziesz, 
zostaną generałowie. Wrócisz, gdy o- 
panujemy sytuację.

— W imię miłości ojczyzny — pow­
tórzył Hitler. — W imię miłości Rzeszy 
każecie mi mianować Doenitza szefem 
państwa, ale dlaczego to wy nie jes­
teście na froncie?! Czy wiecie, że po­
trzebuję jeszcze tylko sześćdziesięciu 
dni, aby dać Niemcom broń, która w 
przeciągu tygodnia pozwoli 'nam wy­
grać wojnę?! Wy durnie, żądam tyl­
ko sześciu tygodni! Niech jeszcze zgi­
nie milion, nawet dwa miliony Niem­
ców, cóż to znaczy wobec perspektywy 
zwycięstwa?!

— Zapóźno już na wynalazki, Fiihre- 
rze. Jedynie twoje ustąpienie i to na­
tychmiastowe, może nas uratować.

— Nie uratuje was! Zgińcie tak, jak 
na to zasłużyliście! Niemcy jednak nie 
zginą, tak jak nie zginę ja i idea na­
rodowego socjalizmu. Ja uratuję i je­
dno i drugie! Uśmiechacie się?!

I o*'dziwo! Zamiast rozgniewać się 
Hitler, zaczyna się śmiać. Nie śmieje 
się głośno, jest to raczej chichot sza­
leńca. Oficerowie spoglądają po sobie, 
a Hitler przerywa nagle śmiech i mó­
wi:

— To wy przegraliście wojnę, wy 
sztab! Powiedziałem wam, że potrzeba 
mi jeszcze tylko sześciu tygodni, a 
wrogowie nasi zadrżeliby ze strachu i 
padli przed nami na kolana. Jesteśmy 
na drodze do odkrycia potężnej, nowej 
broni. Najlepsi nasi uczeni pracują 
nad tym dzień i noc. Ja im dałem wa­
runki do tej pracy! Pracują inżynie­
rowie, chemicy i lekarze. Oni wygra­
ją dla nas wojnę, ale muszą mieć jesz­
cze trochę czasu!

(Ciąg dalszy nastąpi)

Maciej J. Lievin. — Hamulec spotykany w 
wagonie, tak zwany hamulec alarmowy, "za­
trzymuje pociąg automatycznie. (303)

Dziedzic A. Isere. — Reklamację należy 
wnieść w Office du Travail. Tylko tam otrzy­
ma Pan szczegółowe wyjaśnienia dotyczące 
przyjazdu krewnych z Niemiec do Francji.

(304)
Janek z Noyelles sous Lens. — Chcąc wy­

jechać do Belgii, winien Pan poslacllć ważny 
paszport polski, belgijską wizę wjazdowa i 
francuską wyjazdową. Starania o paszport 
należy poczynić w konsulacie R.P. (305)

Wł. M. Paryż. — Chcąc uzyskać prze, 
kazanie pieniędzy z Anglii do Francji, na­
leży się zwrócić do Banku Anglii Szczegóło­
wych wyjaśnień jak postąpić, udzieli Panu 
Bank P. K. O., 23, rue Taitbout, Paris, 9.

(306)
St. M. Kinkempeis (Belgia. — Zezwolenie 

na wywóz pieniędzy z Belgii wystawia Bank 
Belgii. Formularze otrzyma Pan w bankach 
belgijskich. Koszty podróży z Paryża do gra­
nicy polskiej i z powrotem u*ynoszą około 
18.000 franków. Wyjeżdżający z Belgii do. 
płaca różnicę do Paryża. W sprawach pie­
niężnych radzimy zwrócić się bezpośrednio 
do Banku PKO, 23, rue Taltbout, Paris, 9.

(307)
Hadek. — Adresu C. K. amerykańskiego 

'hie posiadamy. Uzyska go Pan w Croix 
Rouge Franęaise, 6, rue de Lisbonne, Paris, 
7, lub w Polskim Czerwonym Krzyżu, 2, rue 
Euler, Paris, 8. (308)

Czytelnikom z I.a Bronek (Belgia. •— No­
tatka o poborze do służby wojskowej na Ma­
dagaskarze dotyczy wyłącznie obywateli 
francuskich. Jeśli któryś z Panów jest 
obywatelem francuskim, wówczas zgłoszenia 
swe kieruje na adres Ambasady francuskiej 
w Brukseli. (309)

5L A. Calonne-Lievin. — Taryf tych nie 
posiadamy. Zwrócić się do biura podróży. .

(310)
Józef M. Bernesq (Calvados). — B. jeńcy 

wojenni nie korzystają z żadnych ulg podat. 
kowych. Muszą się podporządkować obowią­
zującym ustawom i płacą podatek — o ile 
zarobili ponad sumę wolną od opodatkowa­
nia — jak każdy inny mieszkaniec Francji. 
O ile jeilnak suma podatkowa wyznaczona 
Panu jest zdaniem Pańskim za wysoka, wów-^ 
czas należy wnieść reklamację. ’ (311)

Kazimierz K. Fonsomme (Aisne, — Umo­
wa polsko - francuska przewiduje tylko moż­
ność sprowadzenia żony, dzieci i rodziców.
Nie wzmiankuje nic o krewnych. (312).

St. Hr. Fouquieres Ie® Lens. — Odszukać 
brata przebywającego w Stanach Zjednoczo­
nych może Pan przez: Central Adress Looca- 
ting Bureau of the Consulate General of 
Poland, 151, Eeas 67-th Street, New York 21, 
N. Y. (USA) (313),



IS P O IR Tl
Porażka Reims w Sete

czwąrtek odbyły się dwa zaległe ruecza 
piłkarskie drużyn I. Ligi zawodowej. Di-uży- 
na Reims grała w Sete 1 uległa gospodarzom 
5r-21. drużyna Sete, zagrożona spadkiem do 
II. Ligi, sprawiła największą sensację tygo-

w

----------- .. । । ™--**********M*M*eeeeee*eeee*
J^^Wiaclomoad mójtcotua z tóżn^cfi iUon

Zespół Stade Franęais pokonał Montpellier
W_—i i , I " czusie łeatiwalu jaziowegu odbyło eię drugie

wyniku tych gier 1 rezultatów, prowa-1 ,core<f kwiatowe. W <easie pierwszej r.abswy bv- 
dzi W tabeli drużyna Lille z 37 punktami, I w»,YJ^TC,!oł® ’ Z*rar nurajutrr priy-
przed Reimsi, 36 nkt i Marsvlin nkł I i S,t'owału ,uł Riviere, bynajmniej nie oczekiwana J zvemw, oo pKt. 1 MarSJ Uą 35 pkt. i nie zaproszona zima i przywiódł* ze sobą lekki 

lm!£’ ,n.n‘JTa.n *• ebf,t5' Bi»dne róże, pry- 
komunikat Sekretariatu P.Z.P.N.-U
Mecz o roiutrzostwo Klasy A. Naprzód Gre-1nagrodzić krzywdę, wyrządzoną deMkat- 

mty — AtarU Noyelles odbędzie się na boisku I , drzewom mimozy, gdj* trzebi było odło- 
W arty Noyelles o godz. 15-tej. Naprzód przyjei-| niedzielne święto, tak uroczyście obcho-
dta do Noyellee, gdyż nie powiada boiska. Sędzi*! UM>.ne ‘1° rek w Cennes, nazajutrz ukazało się 
'słoduwski winien przeto podążyć do Noyellee. | s,eBoe 1 c»o<; jeweere powiewał rimny Mistral, 

Przedmecs klasy B. mecz zaległy z 1 serii pomię-1 coriło odbyło się i wiele wozów przystrojono mi- 
dzy Partą Noyelles a Oceanem C. R. odbędzie! nioz*- natomiast w Nicei, o tydzień później Jui 
się o godz. 13-tej. | Pogod* znacznie się poprawiła, jednakie termo-

Za Sekretariat: FUBMANIAK Fr. I^lclr Jeszcze tańczył koło zera. Nawet i jemu tru­
dno się oprzeć szalowi muzyki tanecznej. Oddzia­
łał* on* również na ukwiecenie pojazdów. Wszyst- 
liie prawie wozy przyozdobiono w emblematy mu­
zyczne. „śpiew kol” z różowych gwoździków. 
„Harmonia” — symbolizuje ją lira e kalii, otoczo­
na tulipanami i prymnlkami. Jest to wóz Belgij- czykow. °

Drugie „Corso Kwiatów” w Nicei 
pod znakiem Jazz-Bandu

Walka z drożyzny

' 11'L JWDZIĘKOWaiNTE
Weyyątkim Rodakom mlejec. KolonH, którzy ąię 

przyczynili 1 wzlbh udział w pogrzebie mego Mę­
ża i nąszego Ojca
śp. Wincentego Czarneckiego 

skłądamy tą droga serdeczne podziękowanie sta­
ropolskim ,.B0G ZAPŁAĆ’’.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

LA MACHINE, w marcu 19-13 r. (G66>

ditików, strzeżony jest pilnie przez śliczne i mło­
de dziedidczkl.

„Klłee basowy*’ na przód tle wozu, tzi Kasyno 
3Uejskie, karało przyodziać go w czerwone gwoź­
dziki, na tle nut i dywanu i białych i różowych 
gwoździków oraz krasnych tulipanów.

,.S*mb»” a więc wór. a dziedziny rytmu. Panie 
w białych blaskach i spódnieskaeb w zielone pisy, 
świetnie odcinaj* się od czerwonych i różowych 
tulipanów.

„Młyn szczęści*”, *by wymlócił jednam wszyst­
kim. nape ił no każdemu ono sio przyda. Narazić 
radujemy nim oczy, bo no* śmigi ze srebra, a nad 
nim wznoszą się dw* serc*, przebite strzałą. Gdyby 
to corse odbywało się w Polsce, napewno dodano 
by napis:

* „Dwa serc* złączone,
„Klucz wrzucony w morze, 
„Nikt nas nio rozłączy, 
„Tylko. Ty, o Boże!...’’.

Jest i 'Wielkie Jajko Wielkanocne z różowych 
gwoździków, przepasane niebieską wstęgą, a obok 
motywy t białych l^wkonij.

„Harfa jazz’u 1948” hołysze sie na wietrze, po­
nad woz.vii z pięknych różowych gwoździków i 
tegoż koloru tulipanów, przeplatanych pąsowymi 
gwoździkami.

Nie sposób opisać wszystkich pojazdów.
Na trybunach tłumy. Jazzbandziści, uzbrojeni w 

coraz to nowe koszyki z bukiecikami, „walą” nie- 
rrJ w wozy, a właściwie w ich właściciellu z ta­
kim samym zapałem, z jakim wygrywają swe „Re- 
bop’y. czy „Boogie-woogie”. T tutaj maju szalo­
ne powodzenie. Niejedna młoda driewczyna prie- 
dostała się na ich trybunę, żeby poprosić o auto­
graf. Na pamiątkę i aby wzbudzić Zazdrość kole­
żanek. Przecież Nicea przez tydzień żył* pod zna­
kiem Jazzu. , AN. WAL.

.Komunikat Kapitana P.Z.P.N.-u
Kap.tan P.Z.P.N.-u.przybędzie dnia 34. bm. (w 

środę) do K.S. D.uny Lievin, aby przeprowadzić 
;-en:ng. Zbiórka o godz. 17-tej w siedzibie Diany.

Ro«ak, kapitan P.Z.P.N.-u. I Wóz .'.Ltru" przystroił się w różowe piękne gwoi 
C , . ~, ™ I tle i »* podstawie z kalii i z nlebieska-isprawozdajiie z W.G. i D. P.Z.P.N.-u anemonów. Można na niej wygrać naj-

(z dnia 29. n. 19-18) " |5SS7*“ b,””y °* t
MIWA^-lUSZn DEC1Z.IB W.G. . 1>. "w

Gry o Pocbar Ambasady R.P. 1) GWIAZDA | ko*lot udekoronou aBy czerwonrmi tulipanami, 
Hully — LRAMA Noeux. Przegrana d‘» Uranii I Ul* gwoździkami. Z tyłu jako tło ścian* ze srebra 
>oeux za niestawienie się do gry w Bully. 1 z w y pi sany mi nutami. Aż m* się ochotę usłyszeń

-> RAIID Ostricnurt — FORTUNA Bethune.I „jodłowanie”. Narazić toczy eię walk* n* bulde- 
ł ortnna opuściła boisko. Wygrana dla Rapid*. I iJ'- 
50% z dochodu otrzyma Fortun*. Uwaga kluby I „Zaczarowany nalać”, opleciony bluszczem, 
P.Z.P.N.: Na wypadek gdyby w grze o Puchar j w*ród gałęzi rozkwitłych brzoskwiń j pęków gwoź- 
•IruZyna przyJeżdżą ją ca opuściła boisko, traci 2^% 1 _________________
7 przynależnego się jej dochodu na korzyść gospo- I - Fv„

- ‘FORTUNA Haillieourt — OLIMPIA Avion. —|c?*i * Rzemieślników-J’obldch'odbęd^e*SięUwjdc- > strajki W kopalniach PÓłllOCllej Ffiincji 
.G. i D. nie przyjmuje do wiadomości późno oa- | d”;a ^‘SO bm. o godz. IS-tej w „Ho- | Górnicy szybu 7-gO komp. Lićvin W Avion

«ofeL»£_ „ _t podjęli pracę. Zasteajkowali natomiast gór­
nicy szybów 3-go w Eleu i 5-go w Calonne. 
Strajk wybuchł jako protest przeciw zawie­
szeniu w pracy na przeciąg 8 dni dwóch gór­
ników’, którzy posprzeczali się z pewnym in­
żynierem.

Zastrajkowali również górnicy szybu 10 Es 
carpelle w Deforest. Na 440 zatrudnionych wr 

.- szybie, zajechało tylko 22x Górnicy domagają 
| się poprawy w placach akordowych. Strajk 
; popierają wszystkie trzy syndykaty.

■:

•?,ł' ''v-vX@K&
■

(Foto; Record).
P. Paul Ramad-ier przewodniczył na pierwszej sesji 
Rady Krajowej do walki z drożyzną. Powyżej b. 
premier podczas wygłaszania swego przemówienia 

wstępnego.

41 RAPID Ostiicourt — OCEAN C. R. — Pro- 
iMt Rapid* w epraule sędziego. W.G. 1 D. zatwier­
dził wynik osiągnięty na boisku..

Lwaga; Gracz Jurkiewicz e Oceanu lii. 995 za­
wieszony na 7/ III. Gracz Malek lie. 10# z Ra­
pid* na dzień 31. III. br.

GRY O MISTRZOSTWO
a- KIRIER Harnes — WISŁA Herbin 6—2. Wy- 

lik zatwierdzony.
b) FORTUNA Uailliconrt — RLCH Carvlu 3—0.
c> UNIA Bruay — RAPID Jlouvroy 3—0. Rapi- 

<lowe zaświadczenie szofera W.G. i D. unieważnia. 
.Było zapóżno nadesłane. '

d) OLIMPIA Avion — RAPID Lene 3—0. Gracz 
Korzjaiec z Gwiazdy Lens brał udział w grze dnia 
29. II. w Rapidzie.

, . KLASA B. *
vnra 14. marca odbędzie mecz pomiędzy Wartą 

Noyelles a Oceanem na boisku Wartv, Początek o 
godz. 13-tej.

APAIIAT KAD1OWY 
la.T.awiajcle wprost u samego konstruktora 
DAMIEN Montceau-les-Mines IS.811.1 
20, r. Barbes (przedłużenie rue des Olseaux) 
APARATY notce i okazyjne 
-— Instalacja bezpłatna do domu ---
Gwarancja 1 rok — Ułatwienia w płaceniu.^ 
Ddólól" stacji polskich zapewniony nawśt§ 

 r.odczaj dnia. *-

SALLAUMINES - MEBICOUBT
Komunikat Ukr. II. Zw. Tow. Kub<

SALLAUMINES - MEBICOUBT - NOYELLES.1 »5^e8 IL d<> ^iadamoMci Zarządom Tow. - Zebranie K.S.M.P. M. odbędzie »je w nudzie- , P, Ta^e zcbra”,e Okręgu odbędzie się w 
lę 14 o godz. 18-ej w Domu Polskim ' H^Mjdałek 15. marca o godr. lo-tej u p. Szj -

" Uwara tliihv i v x- ł - I H invi a -l- , morskiego w Noyelles sous Lens, ulica Courtaigne.cuaga Duby i >ędaowie P.Z.P.N.-u. Sędzi* e-1 HARNES. — Kwartame zebranie* rolsko-K*to- w TUSZYŃSKA. I’rczoka Okr II
aejąlny, spóźniający się na mece, ma pra-wo pro- i llddego Stow. Mężów pod weiw. Serca Jezusowego ’* 
wadzie rozpoczęty już mecz, jeżeli opóźnienie, nie I odbędzie eię 14 bm. o godz. 14 w sali p. Gruchały. > 
przekroczy 20 minut od rozpoczęci* meczu. Jednali 1 Row, kasy pół'godz. wcześniej.

^yt>na b01sli0 ° wyznaczonym eza-l CALONNE - LIEVIN. — Zebranie K.S.M.P. ż.
Za W.G. i D. P.Z.P.N.-u FUBMANIAK Fr. | EmHe^Zola5 "ł b'‘“ U p;In: Mać^owiakowej, rue Zarząd Okręgu informuje pcHsacjjególne Tow.'

ir .. 73T>:r” MAZINGARBE - GRENAY - BULLY. <Vie-:^^bę^ieS“f w^nilf^
Komunikat Ola*. I^eilS P.Z.P.N.-U |*<*»r iuly Styczny). — W niedzielę 14 marca br. Od-, w sali „Bar Polski” l goł-:.' "lA-tej.

Zebranie Okręgu odbędzie eię we wtorek 16. ' Zarząd Okręgu, fo godr. 17-tej w lolmln p. Żołmerkiewieza. Kluby I Młod^'-*ż komn^etimneP-BractTSO 1 ----- ---------
Lcn* w.n,y *5*W,P”3»»JweUj 1 Jeie-j 27a piogHn bardzo^ogSrffii »ie* sztuka te-1 HOUDATN.,— (Wieczór muzyczno - teatralny)., 

" ,pra.wa mistrz, młodzieży oraz gier o Pu-latrama w 5 aktach n t* Oezekiwanv* iro^ć’* oraa i Tov* miłośników sceny „Gwiazda Jedności” urzą- 
rhar Kupców Polskich. komedia w 2 aktach p t " M^dur^wate-r'’ Fota ! T D- -aarca wielki wieczór muzyczno

Za Zarząd Okręgu Lens FLEMAMAK Fr. Ljm. różne nicspodziaSkC’ śpi^ tań^■ ludowe i£ Ż ^?ra^ . W^&H I>* Gawłowskiego. Na progrrar.r
I Początek urvczi’s’oS-'i o eodz IBi’O bedzie z-c’24 s.ę. Występ kola muzycznego „Echo zWisła Heroin n IDonv T SA*-L. łonowa. u-vC^5^1 0 8vd„. -9.-U - a ?«dz*« ■ koncertem; odegracie komedii w 1 akcie p. t

w II ■“ers’ul u Dldrll) -L1CAU1 I ... rłT., K_ ™ .r h.T.M. ..Szlaclita czj-nszowa" czyli kłótnia o wiatr- —
aicdzielę dnia 14. marca przyjeżdża do Diany I „ j . -T , X\alne zebranie ; dramat — ..Dwie ofiary" oraz dwa skecze:

AXisia Herein z 2 oddziałami aby rozegiać mecze I * dy f^dzicielekłe^ odl^csie s.ę w niedziele 14 - „Skandal na szosie” i ..We Włoszech”.
--------— .. —. p. Szapelona. Ważne sprawy. : Xa wieczór ten zaprasza się miejscowe. Polonię, 

u ’’AKŁ1:s •_ — Zebranie Kota Muz. „Jedność” od- > CALONNE - BICOUART. Zebranie E. N. od­
będzie się 14 bm. o godz. 16 u pani Pokojskiej.

Zebranie O.P O. odbędzie się 14 bm. a godz. 14 
u pani Pokojskiej.

MABLES LES MINES. — Zebranie K.S.M.P. M. 
cdbędzie eię w niedzielę 14 bm. o 13.30 w sali pa- 
tronażu polskiego.

MABLES LES MINES. — Zebran e K. S. „Po.

25-lecie Tow. św. Józefa w Waziers
Dnia Zl. marca br. prz-ypada 25-lecle Tow. św. 

Józefa. W przeddzień 20 bm. od godz. 7.30 po­
południu do 9-tej wlecz, oraz w niedzielę od go­
dziny 7-ej rano spowiedź św. dla wszystkich człon­
ków.

IV niedzielę dnia 21. marca o godz. tl-tcj uro­
czysta Msza św. za zmarłych członków Stow, i 
wspólna Komunia św. członków.

Program popołudniowy, — O godz. 16-45 otwar­
cie akademii w sali członka drulia Napierały. Za­
gajenie i powitanie gości. Wspólne odśpiewanie 
jednej, zwrotki pieśni do św. Jozefa. Przeczytanie 
kroniki Stowarzyszenia. Przemówienia. Występ 
dzieci pod kierownictwem Zaizgdu Polek im. Kró­
lowej Jadwigi. Występ K.S.M.P.-M. i 2. z śpie­
wami. Występ dh. Nowaka Bolesława z sztuczką 
„Mojtuś u cyganów”. Występ miejscowego gnia­
zda Sokolego z ćwiczeniami. Zakończenie wspólnym 
odśpiewaniem jednej zwrotki Boty.

Uprasza się Stow. IV. Okręgu Douai ZMpK oraz 
pokrewne organizacje katolickie o wysłanie cho­
rągwi, sztandarów na Mszę św.

Z powodu nieposiadania szczegółowych adresów 
pożarniejscowych organizacji katolickich prosimy 
takowe o uważanie komunikatu za zaproszenie.

Zarząd.

Komunikat K.S3LP.-M. Okr. 111. 
Bryay

Pistonv. komety pistonowe. baryton v
Wsrełkie Instrumenty dęte.

——Materiał do jaaz-band’U     —•
DE BUCK. 128, Grande Rue - KoUBAIX

(15 bLł 
ismesił
Komunikat Zarządu GL Zw. Rez. i b. 
Wojsk, dia Kół Okręgu Valenciennes

Zgon biskupa diecezji Rodez
RODEZ. — J. E. ks. biskup ( halliol zmarł 

w czwartek rano w biedzibte biskupiej w Ro- 
dez. Zmarły stał na czele diecezji Rodez od 
r. 1925. Liczył 76 lat.

l*ułkownik Charly został zamordowany
Nancy. — Zwłoki pułk. Charly, spoczywa­

jące na cmentarzu w Germonville zostały od­
dane po ekshumacji do ekspertyzy lekarskiej. 
Ta stwierdziła, że pułkownik, którego śmierć 
dotąd pozostała niewyjaśniona, żostał za­
strzelony.

TezA, jakoby padł od kuli nieprzyjacielskiej 
lub popełnił samobójstwo odpada, zatem. 
Władze sądowe w Nancy zajęły się wykry­
ciem zbrodniarza.

Wiadomości z BELGII

I c . DOKTÓR PRAW

I
™ TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY

przy Sądzie Najwyższym
Ti umączenie nriędowot Śluby — Batoralizacje 
— iprawy sądowe — cywilne — handlowe — 

podatkowe.
E7 Porady bezpłatne

Ur. Leon SXEL^tiOWSKI
; PARTS — 8, roe Deforouate — PARIS <18-e)

Mćtro: Alma-Marceau — TćL CX)Pernlc 47-64^

Najpiękniejsze opowiadania wojenne, pełne przy­
gód niezwykłych, ząwartę są w książkach: DZIE­
SIĘĆ OPOWIEŚCI O MARYNARZACH, LOTNI­
KACH. BOHATERACH 4 SZPIEGACH (cen* 169 
fr.), W SŁAWIE I CIENIU (cen* 160 tr.), oraz 
POKOLENIE PODZIEMIA (cena 184 fr.). Przesyłka 
za zaliczeniem pocztowym wynosi od tomu 40 fr.

Wysyła Księgarnia Polska w Paryżu
123. B1<J. St. Germain — PARIS (VI)

Wzrost produkcji węgla
BRUKSELA. -— Wydobycie węgla z ko­

palń belgijskich wzrasta z dnia na dzień. 
Najlepiej ilustruje to poniższa statystyka, 
sporządzona za ostatnie dni lutego. Przecię­
tne dzienne wydoby^ wynosiło w tjmi okre­
sie:

Paczki do Polski

23. lutego .
24. lutego .
25. lutego •
26. lutego •
27. lutego

. 84.200

. 88-200

. 89.700
. 88.700
. 90.000

ton 
ton 
ton 
ton 
tin

Jeśli chodzi o stan załogi, jest on nuiiej- 
więcej ten sam, jaki notowano przed wy jaz­
dem zwolnionych jeńców niemieckich. I^ch 
zastąpiono robotnikami włoskimi i uchodź­
cami polskimi i z państw Bałtyckich przeby­
wającymi w Niemczech.

Wywóz węgla jest nikły. Wynosił około 
40.000 ton.

Import w tym samym okresie wynosił 
300.000 top.

Groźny )>ożar w Anderlecht
Bruksela. — W fabryce wyrobu materacy 

powstał w godzinach rannych pożar. Jakkol­
wiek natychmiast wezwano na pomoc straż 
pożarną i przystąpiono do altcji ratunkowej, 
nie wiele można bj-ło uratować. Straty wy­
noszą kilkaset tysięcy franków. (

Groźny pożar powstał również w wiosce 
Theralphen w Brabancji. Ogień zniszczył 
doszczętnie dcm mieszkalny i zabudowania 
fermy rolnika Edmunda Lakmansa. Bydło, 
trzodę i drób zdołano uratować.

Akuszerka Polska JADWIGA z Warszawy 
przyjmuje chorych codz. od godz. 9—11 I 13—15 

we własnej Klinice dla położnic
6, rue de Mtlas — PARIS (19V
Mćtro: Belleville. ----------------  Tel. Nord 46-6o.
Bańki puchę 1 cięte. — ZASTRZYKI. - Klinik* 
otwarta dla położnic o każdej porze dnia ! nocy.

(37 PL)

Dr. M UHL B A D
B. asystent rzpltala Larlbotilćre

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, el»ór»e * 
niemoc płciowa bezpłodność, akuezeria.

Leczenie metodami nowoczesnymi 1 elektroterapia. 
---- Dwa gabinety w Paryżu:
29, Av. Huche (Metro: Etoile) Tel. WAG. 51-37 
ooJz. cd 1-S. Wtorki 1 czwartki również od 6-8 
32, Bid. Beanmarchais (Bastille) Teh: VOL. 09-5* 
w poniedz., crody i piątki od godz. 6-ej do 8-ej. ___ (515;
B^uIyeSbER — ESajrz polski 
14 rue N.-Dame de Nazareth, Paris (3) 
Choroby: wewnętrzne, nosa, gardła, uszu.

Codz. od 14-17 J 19-20. — (Tel. ARC. 62-20).
(547)

Deaumerie skazany na 15 lat ciężkich 
robót

. - 2 oddziałami'aby'rosegreć mecze i Rodeicielskiej odbęć sie się w niedzielę 14 I
pr^-jaclelskie, z których dochód będzie przeznaeso- I Dm' ° sod:5, 16 w S5łJ1 P- Szapelona. Ważne apran-y. 
ny dla 2 graczy okaleczonych w mistrz, z 1 serii. I BARLIN. — Zebranie KoU Muz. „Jedność” od- / 
W isia zajmuje 3-cie miejsce w tabeli Klasie A. I będrie się 14 bm. o godz. 10 w sali p. żurczaka. I 

HAILLICÓURT, 8-k*.' - (Echa s wieczora tea-{ ■ a*| tralnego). Staraniem miejscowego Bractwa Róż. .
gzała ł Varta wr Noyelles IIżyw. został rządzony duła 29 lutęeo br w przegrała 3—6. będzie sie starała zrehabilitować, j Patronatu francuskim wkxzór teatralny Kolonia naC(IU? ^duJ.^.n^rjjr€; Wisła II. - Dla- polska w Haillfcourt a-ka j^zc-J^i^^ia dowód 

Ig^i* £• p-^2^ Li?a|3v«ó'o przywiązania do wiary Jjcóy. obecnością i
Zb'X pa oddz- ° sredz. I przepełnieniem sali. Po miłjm r~zywlUn!u obec- 

11 33 l. j,. • . . IWrii przez prezeskę panią Walkowiak Monikę 1 _____ ____boY^k,", D:anv* B*"IjT>a'-Cł’ P- -ybąizc.e hezn:e na|odśpiewaniu jednej zwrotki: .Zawitaj Królowo ' goń” odbędzie się 14 bm. o godz. 10 w siedzibie. 
Uwara- n u; h, I^ćrfŁÓca Sw.ętcgo” zowUda w-.stawiona sztulca dra- u p. Nowaka. Ważne oprawy.b Uwaga. Po meczach u godz. 18-Łej zeb.an.e klu -| ^ty^na p. t.: ..Bohaterka Ch^ścijańska”. oimu-j BRLAY, 6-k*. - Zarząd Bractwa Różańca ty-! 

Earbh’---‘e*, tj C-'^ 6v* i wego. —- Prezeska: Szj-purowa .Antc-nina. 22. rue1aktie n't^J ^yriL Rabat. Bruay; sekretarka: Dudu Marin. 16. rue I
-T0- 1 - Obecni < de yeyroutli; ekarbnieżka: Szypurowa Marla. Re-

aktorom.^ przer-! ^i"ork: kasy: Popielarz Aniela i Maciejak Ingę- * 
* 4X.^.Al.łr.*^le YłCiTO?#.*. i

Koloni Zw. Rez. i b. Wojsk., wchodzącym w 
skład Okręgu Valenciennes, podaję do wiadomo­
ści, że bierzemy udział w Kongresie Narodowym 
Francuskiego Towarzystwa Zachęty do Poświęcenia 
(Sociótć d’Encouragement au Devouement). który 
odbędzie się w dniach 20 i 21 marca w Valencien­
nes. Organizacja tego Kongresu jest w ręku p. 
Collinse, (69, Rue Thiers — Valenciennes), a ze 
strony Związku naszego sprawą tą kieinije prezes 
Oitrę-gu, kol. Alojzy Chmura (Denain, Rue Ern. 
Renan - Cour Luce), do którego dyspozycji po­
winny stanąć wszystkie Koła i z którym po­
winny eię natychmiast porozumieć. ----—- - - .... , . .

Proszę Koła o wzięcie jak najliczniejszego u-1 wyjechały do wioski Laeme, by na miejscu 
działu w’ Kongresie Towarzystwa, z którym Zwią- l przeprov» ad2!ić Śledztwo W sprawie dramatu, 
zek nasz współpracuję, a które stoi pod auspicjami I vt/.rv mwPTn.1 nomiedzv Małror^ata Ministerstwa Spraw Wewnętrznych oraz Minist’-r- । xtery rozegrał Sl^ pomięozy siai0o.zai4 

— Kombatantów. Vandenvelde a Karolem Beauvensem z Ant-

Bruksela. S%d wojskowy w Brukseli,
który rozpatrywał sprawę b. żandarma 
Deaumerie, który podczas okupacji był człon­
kiem Waffen SS a następnie agentem nie­
mieckiej Krimlnalpollzet, wydał wyrok ska­
zujący zdrajcę na 15 lat ciężkich robót.

Krwawy dramat pod Termonde
Termonde. — Władze sądowe z Termonde

TŁU3IACZ PRZYSIĘGŁY
Absolw. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji)

TŁUMACZENIA URZĘDOWE: metryki, śluby, 
naturalizacje, affidavit* U.S.A. 1 CANADA, rozwo­
dy w Polsce f we Francji, pełnomocnictwa na 
Kraj, sprowadzanie l poszukiwanie osób, sprawy 
sądowe — Prefektur — Konsulatów — Minis­

terstw — renty inwalidzkie.
Pieecle z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 
M. J A R O SZ Y K - Traducteur Jur6 

59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12)
(Mótro: Porte-Durćę) (5 et)

stwa
Za Zarząd Gi.: Andrzejczak, aekr. gen. i werpiL Beauvens zamordował dziewczynę, za 

r A a. oa-wt-io V<*i r» a o4"/NG1inlrito że zerwała z nim wszelkie stosunki milo­

Gracze Diany uwaga? W Środę 24. :ńarca o godz. p. u; „aery 
l‘-te4 odbędz:e, się trening j>od kierownictwem ka-1 na c^li me azczfęd:. 
pitana P.Z.P.N.-u kol. Roszaka. lwach przygrj^wał zespół muayczńy z____ ... .

„ I Na przedstawienie przybyli proboszcz francuski
Rapid Rouvroy w MaiUicourt |w'iiSnioourtoraz k5‘ GuŁ0W3k1, rylski

W niedzielę 14 mąrca przyjejzie do Fortuny | Zamykając len tniły rodzinny wieczór teatralny 
Rapid Rouvroy celem rozegrania meczu o mi-1 prez^ka pani Walkowiak w serdecznych słow ach 
rtrzostwo klasy A (druga seria). Początek o godz. | podziękowała obecnym przemysłowcom polskim i 
14.30. Zarząd Fortuny podaje do wiadomości Rou-1 rodakom za poparcie tego wieczoru.
vioy, że mecz odbędzie się na boisku Etoile Hou-1 Spęcjalne podziękowanie należy się aktorom z 
dala. (Praystanek autobusowy Gare de Bruay). I P^-n-ią Sztureniską Wandą na czele za bezintereso- 

Młodżież udaje sie do Olimpii Divion. Zbiórka I Wi2? Pracę 1 grę.
w lokalu o godz. 13-ej. " I W imieniu Kum. Tow. Miejsc, składam ninięj-

—— >•------ Iszym serdeczne podziękowanie, pani Walkowiak
TT rarimn- PL, prz5wodniczącej Bractwa za sra pracę i akcjeL -TOriUlij DClnUHC 1 celem , utrzymania poziomu religijnego w naszej

Wyjazd Fortuny Bethune celem rozegran a me-1 kolonii staropolskim ..Bóg zapłać".
czj z silną jedenastką „Wichru" Iloudain nastąpi: I Stolarek St., sekr. Kom. Tom. Miejsc,
graczy oddziału 1 B o godz. 12 sprzed dworca 
odzialu 1 A o godz. 13-ej.

Wyniki Fortuny z niedzieli 7 marca.
Fortuna Bethune 1 E -- Unia Bruav 1 B 5—11 w— » , .
Fortuna Bethune 1. A — L'nia Bruay 1 A 5—11 ^leporoZUDMCnia W ODOZJe reżimowym

X adeslune

we Francji
Z Pąryża piszą nam:U Unii Bruay

Zebranie kwartalne. K. S. „Unia” 
14 bm. o godz. 10-tej w lokalu p. 
sklego. Ważne sprawy. Po południu 
wielki mec2 o mistrzostwo: Unia -c- 
zingarbe. | Paryskim Kole Powiatowym Związku Inwa-ojod* 15-tej Unii 1. xPoioma Ilidów Wojennych R. P. Pepeerowcy zablera-
Hzs się wszj'stkich sympatyków sportu •?. Einiay I ją się do jakiejś czystki.
1 okolicy. |W sprawozdaniu z walnego zebrania tego

. _ _ _r Ikoła z dnia 25. stycznia czytam: „Spra-
l nui Fecquenc.Aapr/ód M. en Ostr.lwozdanla złożyli kolejno przewód. Wasiluk,

borga; Choremu.: Dudowa i ówczarczakowa.

Izrael Ilirszowski 
Avypuszczony na wolność 

Paryż. — Izrael Jukub Hirszowski z 
ryża, ostatni kochanek inż. chemii

ane. Po zabójstwie sam się oddał w ręce po­
licji.

Pa-
Ri-

ESfcĄUDAJN. — Zarząd Zespołu „Harta ’. — 
Prezes: Zawada Bolesław. 11. rue Florent Guillain, 
Escaudaln Uitó du Marce: sekretarz: Peimak Jar.

wy Kivas, posądzony o zabójstwo współwy- 
~ znawczym, został -zwolniony z komisariatu

53. rue de Reims, Eścąudain; skarbnik: Florczak 
Władysław; Reżyser: Banaś Bolesław.

dia spraw kryminalnych z braku dowodów 
winy.

Na taką decyzję sędziego śledczego wpły
denain. — Zarząd M.K.T. — Prezes: Morgiei nął wynik przesłuchania siostry Hirszowskie- 

Jćzef, 3, roe de la Grange, 3, Denain: sekr.: Ra- go, Burnsztelnowej, która nic nowego nie tajezak Andrzej. Citó Turenne, Impasse de la • - ** °
Meuse, 6, Denain; skarb.: Wyndas Czesław; rew. 
kasy: Kaczmarek Andrzej i Koper Michał.

AHi-clyzm w be kac h- 
Iwile nerek

Boleści te. jak i inne obławy, reumatyzmu zwal­
czają proszki GANDOL. środek ten działa zara­
zem uśmierzająco oraz usuwa kwas moczowy. 
GANDOL przynosi na ogół szybko trwałą ulgę. 
We wszystkich aptekaełi. (VŁa Nr. 816 P 4673).

(34 st. A)

odbędzie s.ęl Przed kilku tygodniami czytałem w Fe-. 
cd^^ziT^ę I Pserovi*skjej „Gazecie Polskiej” (na,13. lutego 
Polonia ?ia-|ór.) uwagi, które pozwalały wnosić, że w i

wniosła do sprawy.

Zabójca Polki Leszczyńskiej. 
przed sądem

' XV wiadomości tej, którą podaliśmy v; wy­
daniu wczorajszym Łakradła się pomyłka. 
Zdanie „Główmym oskarżonym jest Leszczyń- 
ski”... winno brzmieć, „Głównym oskarżonym 
jest Piskorski”.

IVajstarsza mieszkanka Francji 81ijćg?^źJ

Klub Sport. Unia Pecquencourt podaje do wia-1 sekr. Sadowsld i skarbnik Urbanowski. W 
domości. iż w niedzięlę 14 bm. odbędżiż się meczl swych sprawozdaniach wysunęli oni poważ- 
^MontSnAnb^e^ zarzuty pod adresem przewodniczącegD
Początek o godz. 15. I Okręgu ob. Dorożały, co skólei potwierdziło

Drużyna Montigny dowiedziawszy się o nieszczę-M 4 mówców*. WobCĆ tego zebrani jednogłośnie 
śli wo m wypadku, który - spotkał Unię przycho-1 uchwallu >ubawić ob Dorożałę czlonkow*- dzi nam® pomocą przez rozegranie męczu prz>*ja-1 ry, P^od-wic od. a/orpzatv ।
dolskiego. Unia zaprasza na ten mecz wszj-stklch I Stw*a Kcła i' postanowili w*ydalenie jego 2 * 
•zwolenników sportu. I .sali”,

'lltotóól, 1 T z wzmianki tej wynika, że człowiek, który'
• • • I domedawna uchodził za filar reżimu i przy-1

W ostatnim sprawozdaniu zakradła nę mała po-jczynił się do rozdwojenia Związku Inwalidów: 
’gratuUej^Iwemu celen;- podt>orządkowaDia swoich przyjaciół:
powodu urodzin córeczki a nie Nęrkowskidnu Br. | przedstawicielom reżimu warszawskiego, po-

ZiŁrzul YMarU’ XTr IzoJq cslro 5X7^♦rxri va *Zarząd padł w niełaskę. Wtajemniczeni twierdzą, że (Foto: New York Times)

— (Z życia śp. prof. Dr. M. Dąbrow- 
- Dnia 19. lutego 1948 r. zmarł śmiercią

tragiczna w Paryżu śp. prof. Dr. Dąbrowski Ma­
rian.

ńp. prof. Dr. Dąbrowski urodził eję dnia 11. 
, ■ września 1900 r. w Warszawie. Ochotnik Armii 

• Polskiej, brał czynny udział w bojach o Niepo- 
: Uległość Państwa Polskiego, po czym wkrótce po 
wojnie- rozpoczął studia na Wydziale Prawa Unl- 

i wersytetu Warszawskiego, które ukończył w 1926 
roku. W dwa lata później studiuje ha Wydziale 

i.Prawą i Ekonomii na Uniwersytecie w Dijon, ugys- 
i kując w roku 1930 tytuł doktora nauk prąwuięzych. 
| Teza jego na temat „Prawa międzynarodowego 1 
I administracyjnego Watykanu”, została przyjęta z 
j uznaniem. Papież Pius XI udzlęllł mu swego bło- 
1 gotiawieństwa wraz z dyplomem honorowym.
i W. roku 1931 kończy Instytut Prawa Mlędzynaro- 

■ i dowego w Hadze, wraca do Kraju, gdzie zajmuje 
I stanowisko Radcy Prawnego Ministerstwa Komu- 

nlkacjt.

Wisła Sallaumines Libercourt 0:1
Bvła to grą o mistrzostwo rozegrana na boisku 

■w Libercourt. Wisła była oddziałem technicznie 
lepszym. Niestęty w pierwszych minutach gry De­
michelis, lewy obrońca Wisły został raniony i był 
zmuszony opuścić boisko. Wykorzystało to Li­
bercourt 1 w 14 m. gry zdobyło dwa cenne punkty.' 
Fo przerwie drużyna Wisły opanowała boisko.
niestety nie ydobyła wyrównania 

Wteła I B — Libercourt 1 J3 1—3
Zarząd oraz gracze K. S. Wisły zasyłają swemu 

prezesowi Wecklemu Feliksowi wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu jego małżonki.

Zarząd

Promień jun. Courrieres jun
Gra rozegrana na boisku w Courrieres przynio­

sła zasłużone zwycięstwo Promieniowi w stosunku 
8—1. Cały oddział zasługuje na pochwałę.

K.S. Promień I. A F.C. Vitry I. A.
W niedzielę 141 III. br. pkt. o 13.30 wyjazd au- 

tobu»em kompańijnym do Vitry (gra ó mlstrzos- 
twol. Należy przybyć przed siedzibę bardzo pkL, 
gdyż 1 autem wyjeżdżają 3 drużyny.

Następując! gracie zostali wyznaczeni do oddzia­
łu I. A.: Bartłomiejczak, Szymkowiak. Szulc, A- 
damskl, Łuczak T.. Szymczak., Szatkowski, Lech, 
Kowalkowski. Kunkiewlcz, Każmierczak.

Rezerwa: Kopeć L„ Chudziński, Lenard. Delegat 
Zak Fr., sanitariusz Kozłowski A.

Promień jup. — Sallaumines jun.
niedzielę 14. marca br. pkt. o godz. 10.30 na 

boisku miejskim w Montigny en Goholle gra przy- 
jacięląka przeciw Wiśle Sallaumlpe?. Uprasza *'*

nastąpiło to przez negatywne nastawienie 
ambitnego prezesa do pewnych członków i 
akcji P.P.R.-u. Znaleziono więc widocznie na 
niego środek, o który pepeerowcom. nie tru­
dno.

W Paryżu zaś obiega pogłoska, że p. Do- 
rożała wyjechał w sprawach inwalidzkich do 
Polski już dość dawno i dotychczas nie wró­
cił, albo jak w Paryżu mówią z powodu wy­
żej podanego ataku „Gazety Polskiej”. Przy­
puszcza się, że pozbawiono go możności po­
wrotu do Francji.

Jest to tym ciekawsze, że na 13 i 14. marca 
br. był zapowiedziany przez p. Dorożałę kon­
gres inwalidów jego odłamu. Może „Gazeta 
Polska” te problemy wyjaśni. Bowiem w Pa­
ryżu wśród przyjaciół Dorożały mówi się, że 
..Murzyn zrobił swoje, więc murzyn może o- 
dejść..."

Gdyby jeszcze odejść, jeżeliby byłyby do 
tego powody. Ale kazać prezesowi zwołać 
kongres, posłać go potem do Polski a potem 
dopiero go zaatakować i równocześnie nie 
dopuszczać do jego powrotu — to są 'fakty 
dziwne. Jeżeli p. Dorożale robi się'zarzuty, 
to przecież właśnie trzeba było, aby wrócił 
jak najprędzej i się usprawiedliwił.

Obserwator.

Ze Związku i Okręgu III Bruay

Pani Anette Trivler jest najstarszą Francuską. 
Liczy 10ó lat i znajduje się przy doskonałym zdro­
wiu. W szpitalu St. Jean de Luz, w którym prze­
byta obecnie, tańczyła „Polkę'' podczas święta, 
jakie zorganizowano dla starców przebj'wajqcych 

w tjm szpitalu.

Wydarzenia dnia
BETHUNE. — Fani Massil-Ohier wydala 

na świat trojaczki — dwie dziewczynki i je­
dnego chłopczyka.

DOUAI. -— Na szybie 4-tym kompanii Es- 
carpelle w Dorignies, osuwające się zwały 
węgla spowodowały zawalenie się stropu je­
dnej z galerii i przysypanie górnika Piotra 
Baurera. Górnika wydobyto z groźnymi oka­
leczeniami na całym ciele.

DENAIN. —- Mieszkanka Denain, AJek-
sandra Fontaine, zmarła nagle po wypiciu 
większej ilości rumu.

ROUBAIX. — Samochód przejechał 73-le- 
tnlego Jana Basson.

W okresie wojny, już od roku 19-10, należy do 
i innięjatorów konspiracji przeciw okupantowi . na 

terenie Okręgu Łódzkiego, zajmując w niej odpo- 
wledzialne kierownicze stanowisko.

Począwszy od jesieni 1945 roku śp. prof. Dr. Dą­
browski rozwija ożywioną działalność społeczną 
we Francji — dajc się poznać jako pełen entuzjaz­
mu i ofiarności działacz społeczny. Rzucone przez 
się hasło unifikacji Polskich Stowarzyszeń Kom­
batanckich — stara się realizować na wszystkich 
odcinkach życia społecznego — starając się prze­
de wszystltim być szermierzem Interesów zapo­
mnianej rzeszy Inwalidów Wojennych R.P. i ofiar 
wojny.

Od początku 1946 roku przeprowadza szereg in­
terwencji na rzees Inwalidów tak u czynniBów pol­
skich jak i francuskich, organizuje pierwsze biuro 
porad prawnych dla spraw inwalidzkich- Mimo, że 
sam nierąz znajdował się w ciężkich warunkach 
materialnych, bezinteresownie poświęcał swój czas 
setkom potrzebującym, udziela porad, interweniuje 
osobiście u władz francuskich, odwiedza zapomnia­
nych w szpitalach i sanatoriach — niosąc słowo 
otuchy i nieraz pomoc materialną.

Dzięki jego wysiłkowi, los inwalidów wojennych 
polskich znajdujących się na terenie Francji został 
uregulowany pod względem prawnym, wiele z 
nich uzyskało pełne prawa, nabyte wysiłkiem i 
krwią wniesiona na rzecz aliantów.

Powiatowe Koło Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. w Paryżu, jako dowód wdzięczności, nadało 
śp. prof. dr. Dąbrowskiemu Marianowi godność 
„Członka Honorowego’’ w ten sposób podkreślając 
uznanie dla jego pracy i wysiłku.

Zw. Tnw. Woj. II. P. Powiatowe Koło Paryż.

o poparcie.
5:

Wvnik zawodów ping-pongowych 
K S.M P. M. Okręgu Billy

I-ą.e oddxia-h-: MerlCóurt — Hyrneą 3—9; Billy 
— Sallaumines 9—4.

n-rle oddziały; Harpes — Mer.oourt J—0; Sal-
UumJnes -r BUJy 1—9 ‘" ■ Rozgrywki na nledzię 14 bm.
I-sze oddziały.- Harr.es — Sąllaumines; Merlcourt
— Montigny; Rouvroy — Billy. 1

Il-gle oddzlalv: Sallaumines — Hames; Montigny 
— Merioourt; Billy Rouvroy.

Rozgrywki odbędą się o godz. 15-ej w patro- 
nażii miejscowość: wymienionej ńa pierwszym miej-

Komendait Świątek Cfesiaw

Dr. E. BOROWSKI
12, Av. Wagram 12, — PARIS (8-e)

Mćtro: Etoile — TeL: Carnot 30-66..
Przyjmuje od godziny 13-tej do 49-tej 
Clioroby skórne i weneryczne (lecasnio ir.ą- 
todaaii nowoczesnymi) Reumatyzm. Żylaki, 
—hemoroidy ora^ ęhoroby kobiece. —

ELEKTROTERAFU (13 tLJ

(S. eo. odp.)

OCZYSZCZAJĄCY KREW 
„AWRAYIN” Indyjska Ralsaio

Wyciąg roślinny nieszkodliwy. Oczyszcza krew, 
odświeża i odmładza organizm. AVRANIN uspa­
kaja nerwy, daje toń 1 apetyt Domaga 1 ułatwia 
trawieniu. Jeet niezbędny przy: reumatyżmie, po­
dagrze i chorob&cli skórnych oraz przy zaburzo 
ulach krwi, powodowanych wieku prz^śćiowjmt.

Sprzedaje się w aptekach paryskich: Pharmacie 
Canonne, 49, rue de Rćaumur: 6, Place Clichy. 
77, Bld. de Grenelle; 66. rue Lafayette. — Nu 
prowincji w aptekach: LENS (P. de C.) 1, rue 
de ta Palx; 11 i 36. Place Jean Jaurós; 12. As. 
de Lióvin. W HARNES (P. de C.) Pharmac.e 
Dardin 1 Dave. W* BELGII: 25. rue SL Michel, 
BRUXELLES (Belgique). — Informacji udziela li­
stownie i broszury wysyła bezpłatnie na żądanie, 
za przesłaniem znaczka pocztowego na odpo*riedż

Ste Laboratoire „AVRANIN”
8, rae Ma oblane — PARIS (15-e) Mćtro: Vaugirar<i 

; Tel. VAU: 55-63 • (Visa 1872-33S3) (Visa „P” 18184'

Spółka dla handlu 1 przemysłu rolnepo " j
3, rne da »r. Finlav, PARIS (15) I S‘»n,f,a",. , . m , . . , . ' . ■ t Ekspert —• Tłumacz Przysięgły <zawiadamia P. T Rolników, ze objęła przed- b Biuro w; ultCAy cn AKTO!S (P. de C.) 
stoudcielstwo wyborowych nasion zbożowy ch ! $ S3, Kuo Charles Marlard - Telefon 231. ?
i buraczanych powszeclinle znanej Stacji ee- i S załatwia codziennie: s
lekcyjnej nasion „Union Gćnćrale Agricole".;* Tlumacłeuia aktów arrcdowych d» BLUBU.S 
Polecamy specjalnej uwadze zboża odporne (s '
ńa mróz, ziemniaki, sadzeniaki BI?>TGE \ pKłpomocnictwa — sprowadzenie\ 
(EESTRELING), klasa A i B. ROYAL metry — PISANIE PODAŃ — PORAD! t(EESTRELING), 2 METRY — PISANIE PODAŃ — PORADY > 

N — INTERWENCJE — WYSYŁKA PACZEK — ? 
„ , . , Ł A ' , , „ BIURO PODRÓŻY — W YRABIANIE WIZ. \
Poszukujemy plantatorów dla reprodukcji ? (26 st) t

KINDNEY etc.

nasienia buraćzano - cukrowego.
Polecając się względom P. T, Rolników, słu­
żymy z całą gotowością i bezinteresownie 
informacjami i poradami w zakresie zaga-

POLSKA RESTAURACJA W PARYŻU
-XE PAVILLOX”

23, ruc Bochechouart — (Metro: Cadet)' •
dnleń tali zbytu jak i zakupu towarów, jak Nowy zarząd zawiadamia Sz. Klientelę, że wzn-i- 
również w dziedzinie hodowlanej (zakładanie -‘Koi^y’-^KuTebiafe

lodowU kur, swrn etc.). (527) Zamknięte w Poniedziałek. (5641hodowli kur, świń etc.). Zamknięte w Poniedziałek.

Drobne Ogłoszenia
• Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. de C.).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie ńapiaać 
oprócz adresu, podany nomer ogłoszenia.
™| . - ".i1 ................ Z* oglwteitia-Bedakcja nie odpowiada. ...........  i i

' l*raey poNZukiiją
(za ogłoszenie

1OO Ir.
ćie.-siaćh'"

ta katdy di 1 Jty U ;ersz 15
‘naj**yi‘ćjV j 
franków. > I

SZQFER-MECHAMK i MALARZ POKOJOWY- 
LAKIERNIK oraz POMOCNIK ELEKTROMON­
TER, poszukują pracy (możliwie w Paryżu). Zgło­
szenia do: RESTAURACJA 9, rue d’Argenteull, 
PARIS (1). (Osobiście: od godz. 12-14 1 od 18-20).

(662)

Wolne miejsca ISO fr.
<7.a ogłoszenia w S ‘ wierszach najwyżej:
—- za katdy dalszy wiersz 4a franków.)

Kupno - Sprzedaż *200 fr
• ta ogłoszenie w 3 »terszaeh najwyżej I 
— <a każdy d*l»Zv wiersz 50 franków.i |

Ważne dla rodzin, wyjełdiajacych do Polaki, 
— Zamienię 3 piętrową KAMIENICE z 2 składami 
i 8 lokalorami, w Lesznie (Wlkp.), dom narożniko­
wy przynowym rjmku, na takową wartość we Fran­
cji, może być SKŁAD lub GOSPODARSTWO. 
Zgłosz. do: Fr. JANURA, nie Chesąulśres, 77, 
FRESNES - sur • ESCAUT (Nord). (665jj

T: 2O<» fr- >
ogłoszenie * 3 wier^źarh tiąjwytęj: 

za każdy dalecy Wiersz 50 franków.!
Potrzebna SLUŻACA od lat 18-10, do wszelkiej 

pracy domowej. Referencje wymagane. Zgłosz. do: 
BELLYNCK, dentiste. 25, Bld. Basly, LENS (Pas 
de Calais). <656)

ROBOTNIK, umiejący obchodzić się 8 końmi, 
potrzebny do pracy na fermie. Miejsce wolne na­
tychmiast Płaca według ugody. Zgłosz. do: DO- 
MACHOWSKI, Chamboirat, CHIRAT L’EGLISE 
(Allier)., (65$)

SLUŻACA-KUCHApKA, posiadająca referencje, 
może się zgłosić do: GRLtELLE, 279, rue Na­
tionale, LILLE (Nord). (659)
------------------------ —- -................ " ■ ■—. <

Potrzebna samotna KOBIETA do praev domo­
wej na fermie. Pisać po francusku do: Mr. SA- 
VARY Emile, nourrisseur, LA QUEUE en BRIK (S. et O.). (669)

RESTAURACJA 9, r. fl.Argenteuil (Metro: Py- 
ramldes) OBIADY t KOLACJE od 50 fr., i 1 dań 
100 fę. Kwaśgę mleko (jogurt) ł kartoflami 40 fr. 
Tort orzechowy. (663)>

Trzy ivjToki śmierci wykonano 
w Orleanie

Orlean. — Trzej Algerczycy, Bachi, Guetal
Belkout zostali ścięci na gilotynie. Wjónie-YĄLENCIENNES. •— Autobus najechał 5-1 i

fniA-rn Aieiin.i. .«u>iAn rhinr>m-. tr 1 nienj zamordowali w celach rabunkowych w
styczniu 1946 r. jedną z właścicielek ferm 1

letniego Alaina 'Selen. Chłopczyk poniósł 
śmierć na miejscu.

K.S.M.P. M. we Francji
Na wniosek Ks. Gutowskiego patrona, .

K.S.M.P. M HaiUJcourt 2-bls i uchwalą więk-; ^akacu pobytu, 
szóści druhów powziętą na /^braniu dnia »*r.x.
* marca 19^8 druhowie Koclk WhDljałąw, 
Dominiak Czewław i Koctk Jan, ną wykreśle­
ni ż miejscowego K.S.M.P. za działalność 
szkodliwą na rzecz Stowarzyszenia (począw­
szy od dnia 20 lutego 1948 r.).

Wobec czego prosimy wszy stkie Stowarzy- 
szenia o nie uznawanie ich legitymacji i 
członkostwa.

Jankowski Tadeusz, prezes 
Szturemski Stefan, sekretarz

P'iliptak Bogdan, skarbnik

। >1alrvmunialiu'

BOULOGNE. —- Marcelina Herruyen, któ­
ra swego czasu upozorowała ciążę 1 wmówić 
chciała opinii publicznej, że zostanie matką 
pięcloraczków, stanęła za oszustwo przexi są­
dem w Boulogne. Trybunał skazał „matkę

jej dwóch robotników'
’"ż'a ógfóSkŚmr “w- <" “ wterstąch najwyżej; 
— za katdy dalszy wiersz 75 franków »

ARGENTELTL (S. et O.). — W niedzielę. 14 
marca br. odbędzie eię w sali parafialnej, 16, nie 
des Ouched, uroczysta akademia ku czci Papieża 
Piusa XII, z okazji Jego 9-ej rocznicy koronacji.

plreloracztow^ na dwa lat. więzienia I 20 lat. ^”"(y
• Kulawika, który wykona na skrzypcach e?-?re$ u-

P\R,Yż __ I'olieia Mvkrvl-c zahAie* xf.hwofow hiuzycznych, ponadto śpiewy, deklamacjev . -1 . - Początek 3 godz. 15.30. Wstęp wolny.gerczxka AlMlcrrezaka. Jest mm mujri^Ti Wszystkich Rodaków serdecznie zaprasza Komitet 
Brahim ben Sa ld. Murzyn został aresztów a-. organizacyjny.
ńy. • COMNENTRY. — (Nauka polsku i. — Nauki 1ę-

LVON. Ihvaj byli makizardzl, Chambou' ka ^łłb57ra' p<L%koI,e ^?6u^kleJ
i z-o.sXn dla wszystkich dzieci z Commtotry i okolicy we-• Lrdłt-on voDvert, zoot.. (t aresztowani za za- dług następującego progrąniut

-------------- * —i—n-s «o Commentry. w poniedziałek (szkoła dziewcząt). 
Comentry, we wtorek (Szkoła chłopców).
Commentry, w środę (Szkoła dziewcząt).

Pofritcbui sUrbza KOBIETA do praev domowej. 
Zgłotiz. dot SPERBER, 24.’rue d: Chabrol, PA- 
FJS (10.).. ' ' " ' '  (660

NIEWIASTA, lat 56, Francuska, pragnie nawią* 
zać korespondencje z POLAKIEM, w celu matry* 
nionlalnjm. Oferty do „Narodowca" pod nr. 825.

CHCESZ sz>bko wstąpić w związek małżeński, 
napis; do: Jedynej Oficjalnej Polski Agencji 
Matrymonialnej ,.COLOMBIA”. 16. rue Carnot — 
LA MADELEINE (Nord). Zgłoszenia osobista 
tyiko na ", .rendezvous”. (Załączyć S0 frs. w żnąćz- 
kacb). (22 bl)

ny.

bójstwo pewnej młodej kobiety i jej 18-to- 
misięcznego dziecka.

LYON. — W naszym wydaniu wczoraj­
szym donieśliśmy o wjdóbyc*u z rzeki Roda­
nu skrzynki z szczątkami ludzkimi. Eksper-i 
tyza wykazała, źe były to kości zwierzęce ,

Potrzebna SŁU2ACA do vstclldej nęscv dome- 
wej. pobra ptyca.” Zgłosz. do: PLANDuXRt“1.' Av. de Gayie/CRQlX-lez-ULLlC (Nord)„ (t/1 
Roubaix 2U-62).

Poszukiwii is t."i IOO fi
'Tżi"'ótld»zeiiiś* ’ w ) W8f»źV#H*' najwytąi: 

ta kątdy de hi y wlerss 25 frankó^.i

Commentry, w sobotę (Słkoła chłopców).
Pourcheraux. 
Ferrićres, w 
Vieux Bourg.

w plątęk (Szkołą chłopców). 
C2rwartek od 9 80 do U.S0. 
w czwartek od 14 do 16.30.

Rada. Rodzidzielska.

TTelTweeee?Tee,™le,ee,e,e,,™l^*R*e
Imprimerie M. KWIATKOWSKI - L B N Ś

WgsSkil Travaun eaćcutśs par des ourrlers 
syńdiauźs Travallleurs du Llvr< 

i la CGT —
Le Gćrajit : Ldon GARSTKA — LENS

ióteja KOZŁOWSKIEGO, mgr. praw. ar. w 1913 
r. w LinzU (Austria), przed wojną urzędnik Sta­
rostwa Kamionka Strunułową w Tarnopolskim? 
wyjechał z Polski w hi’aju 1940 r.. później był w 
Eukerószcle, poezokoje n.trrećzona Jadwiga LA- 

zam. pod adresem: JAWORZYNA;I A^KA, I: Maja, # <Po'.?ka).


